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Wojska powstańcze zajęły Madryt!
Oficjalny komunikat radiostacji w Avila

Paryż, 8. 11. (PAT). Radiostacja w 
Avila, gdzie znajduje się główne do­
wództwo wojsk powstańczych, operują­
cych w okolicach Madrytu, komunikuje 
oficjalnie o godz. 11 że wojska powstań­
cze wkroczyły do stolicy po zdobyciu 
dwóch mostów na rzece Manzanares 
znajdujących się na drogach, prowadzą­
cych do Madrytu z Talavera i Aran- 
juezu.

Sewilla, 8. 11. (PAT.) Gen. Queipo 
del Llano ogłosił o północy z soboty na 
niedzielę przez radio oświadczenie tre­
ści następującej:

„Cały świat ciekaw jest, jak przedsta­
wia się sytuacja w Madrycie. W  mieście 
toczą się walki, a wojska powstańcze 
zacieśniły cokolwiek pierścień, otaczają­
cy Madryt. Krążą pogłoski, że powstań- 
cy wkroczyli do Madrytu. W  rzeczywi­
stość jednak,wojska powstańcze opano­
wały mosty na rzece Manzanares, lecz 
wiadomość ta nie jest sprawdzona. Na­
sze lotnictwo dokonało rozpoznania nad 
stolicą w ciągu soboty. Ulice były pu­
ste. Wiadomość ogłoszona przez radio­
stację rządową w Walencji, że „gwar­
dia cywilna“ zbuntowała się — wydaje 
się być prawdziwą. Tłumaczy to wal­
ki uliczne, które spostrzegli lotnicy. Do­
wództwo wojsk powstańczych rozkazało 
rozrzucić nad Madrytem ulotki zaleca­
jące kobietom i dzieciom trzymać się 
zdała od miejsc, gdzie toczy się walka. 
Samoloty dostrzegły również ożywiony 
ruch na moście Arganda. Wiele samo­
chodów wyjeżdża w stronę W alencji.“

„Czerwone** d o w ó d ztw o  
fuż uciekło...

Londyn, 8. 11. (PAT.) Agencja Reu­
tera donosi z Lizbony, że w pierwszych 
liniach wojsk powstańczych walczy pie­
chota afrykańska, wspomagana przez 
100 czołgów, oraz samochody pancerne 
■z miotaczami płomieni.

Delegacja in w a lid ó w  pol­
skich u Nussoliniego

(x) Rzym, 8. 11. (tel. wł.) Mussolini 
przyjął delegację inwalidów i kombatantów 
wojennych, reprezentującą 14 państw.

Przed zakończeniem audiencji Muss-olini 
dłuższą chwilę rozmawiał z szeiem delega­
cji polskiej mjr. Wagnerem, okazując dużo 
zainteresowania delegacją polską.

Tendencja  z w y ż k o w e  
w  N ew  Y o rk u

Nowy Jork, 6. 11. (PAT). We środę, a 
przede wszystkim we czwartek, ujawniła 
się na giełdzie nowojorskiej wybitna ten­
dencja zwyżkowa, połączona> z bardzo oży­
wionymi obrotami. We środę tyś. sztuk 
akcyj zmieniło właścicieli. We czwartek 
zaś liczba ta wzrosła do 3620.

Naczelne dowództwo wojsk rządo­
wych ewakuowano do miasta Taranco
w prowincji Cuenca. Gen. Rosas, do­
wódca wojsk rządowych na froncie ma­

dryckim, pozostaje jeszcze w stolicy.
Komitet przewódców partyj politycz­

nych i organizacyj robotniczych również 
przeniósł się do Tarancon.

Nie ucieczka, a „stw o rze n ie  lepszych
w a ru n k ó w “

Tak rząd hiszpański nazywa swój wyjazd do Walencji
Walencja, 8. 11. (PAT.) Odbyło się tu 

pierwsze posiedzenie rady ministrów 
rządu madryckiego po wyjeździe ze sto­
licy. Po posiedzeniu ogłoszono następu­
jącą deklarację:

„Pobyt rządu w Madrycie stwarzał

wypływaj.) 'c z polityki zagranicznej, 
wpłynęły na decyzję przeniesienia sie­
dziby rządu do Walencji. Nieprzyjaciel 
rozpoczął natarcie na Madryt, usiłując 
wziąć do niewoli rząd legalny, aby w ten 
sposób ułatwić uznanie rządu powstań­

Reprodukujemy zdjęcie, orzedstawiające członków fyiszoańskie/ milicii ludowei z karabinami 
maszynowymi na przedmieściach Madrytu, na jednym z punktów obronnych.

niebezpieczeństwo, iż wysiłki, zmierzają­
ce do zwycięstwa Hiszpanii nad faszyz­
mem i oswobodzeniem kraju mogły być 
sparaliżowane. Rząd, mimo przygnębie­
nia, jakie go ogarnia, przybył do W alen­
cji, aby stworzyć najlepsze warunki do 
skoordynowania wysiłków wszystkich 
czynników, które mogą przyczynić się 
do obrony Madrytu. Również motywy,

czego przez zagranicę. Zmiana siedziby 
rządu madryckiego nie oznacza ani 
ucieczki ani rezygnacji. Jest to chęć 
nadania nowego bodźca w walce do osta­
tecznego zwycięstwa. Ministrowie uzgod­
nili swe stanowisko co do stworzenia 
organizacji, której celem będzie osiąg­
nięcie ostatecznego zwycięstwa.“

Zajścia w Schoeneberg musza być wyjaśnione
Komisarz Generalny R. P. z całym 

naciskiem powrócił w czasie sobotniej 
interwencji w Senacie do sprawy zajść 
w Schoenebergu, która z punktu widze­

nia uprawnień Polski i Polaków w Gdań­
sku nie może być, iak dotąd, uznana ani 
za wyjaśnioną ani za zamkniętą. (PAT.)

Rząd polski nie uznaje 
rozporządzenia  Senatu gdańskiego
W  sobotę Komisarz Generalny w 

Gdańsku Minister Papee interweniował 
z polecenia Rządu R. P. w Senacie w 
sprawie nowego rozporządzenia Senatu 
o pośrednictwie pracy, które ze szkodą 
organizacji i pracobiorców polskich kon­
centruje całe pośrednictwo pracy w rę­

kach Landesarbeitsamtu.
Komisarz Generalny oświadczył, 

Rząd Polski nie może uznać tego roz] 
rządzenia, gdyż reguluje ono jedi 
stronnie uprawnienia, które mogą Ł 
uregulowane tylko w porozumieli 
z Rządem Polskim.

Z Florencji do o jc z y s te j____
w racają  z w ło k i króla Konstantego i k ró lo w e j Zofii

Rzym, K 11. (PAT) 12 listopada zawi­
nie do portu w Brindisi krążownik 
grecki Averoff, który zabierze do ojczy­
zny śmiertelne szczątki króla Konstan­

tego oraz królowej Zofii Olgi, spoczywa­
jące tymczasowo w kościele prawosław­
nym we Florencji.

Proszę
o brzytewki

TOLEDO
gdyż jedyni* te 
ostrze zadowoliły 
mulo całkowtei»-

Po tret Marszałka Piłsudskiego
wręczono włoskiemu Zw . Ochotników
(x) Rzym, 8. 11. (tel. wł.) W obecności 

ambasadora R.P. przy Kwirynale Wysockie­
go delegacja polskich inwalidów i  komba­
tantów wojennych wręczyła dziś włoskiemu 
związkowi ochotników p°rtret Marszałka 
Piłsudskiego.

Uroczystość odbyła się w siedzibie 'Wło­
skiego związku kombatantów. Aktu wrę­
czenia dokonał imieniem legionistów pol­
skich sena.tor Kleszczyński, który wygłosił 
przemówienie wyrażając nadzieję, że węzły 
przyjaźni pomiędzy legionistami polskimi a 
ochotnikami włoskimi będą stale się za­
cieśniały.

Portret Marszałka Piłsudskiego umiesz­
czono w kaplicy związku ochotników, gdzie 
znajdują się portrety króla Alberta, belgij­
skiego i marszałka Focha.

Min. Beck w Londynie
Londyn, 8. 11. (PAT.) Statek wiozą­

cy min. Becka do Anglii przybył do Doo-
ver o godz. 13 m. 13. Na przystani ocze­
kiwali ministra mjr. Crancshav z proto­
kółu dyplomatycznego, który powitał 
Ministra Spraw Zagranicznych Polski i 
jego małżonkę w imieniu rządu brytyj­
skiego, oraz pierwszy sekretarz ambasa­
dy R. P. p. Roman Michałowski. Podróż 
z Doover do Londynu odbyli goście pol­
scy specjalnie zarezerwowanym dla nich 
wagonie restauracyjnym salonowym, w 
którym spożyto śniadanie.

Gsr. Sf. K w u ^ h w s k i
p e ł n i ć  b ę d z i e  o b o w i ą z k i  prezesa 

L ig i  M o r s k i e j  i K o lo n ia ln e j
(x) Warszawa, 8. 11. (tel. wł.) Zgodnie 

z decyzją rady głównej Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej, która. wybór prezesa zarządu 
głównego na miejsce śp. gen. Gustawa Or- 
licz-Dreszera, odłożyła do cza.su walnego 
zjazdu, zarząd główny powołał na stanowi­
sko p. o. prezesa zarządu głównego L. M. Ł  
gen. bryg. Stanisława Kwaśniewskiego.

Dopiero w przyszłym roku
u k o ń c z e n ie  k o p c a  n a  S o w iń c u
(x) Kraków, 8. 11. (Tel. wł.) Ostatnie 

deszcze uniemożliwiły prowadzenie prac 
przy budowie kopca na Sowhicu, wobec 
czego ukończenie kopca, które miało na­
stąpić w najbliższym czasie, nastąpi dc* 
piero w przyszłym roku.

Depresja na gełdzie berlińskiej
Berlin, 8. 11. (PAT). Nastrój depresji, ja­

ki ujawnił się na giełdzie berlińskiej w śro­
dę utrzymał się również w czwartek Klien­
tela zachowywała skrajną rezerwę, wobec 
czego zanotowano dalszy spa lek kursów 
szeregu akcyj przemysłowych (naogół do 3 
proc.). Podaż akcji zagranicznych była 
zwiększona. W stosunku do pożyczek zagra-i 
nicznych ujawnił się nastrój bardzo nerwo­
wy, pociągający poważny spadek kursów.
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Święto Niepodległości
rozpocznie sie od złożenia hołdu Marsz. Pfłtudthiemu

mięci Marszałka Piłsudskiego polecił ? czeństwa wysłuchania tych przemó- 
komitetom wojewódzkim, aby umożliwi- wień w lokalach zamkniętych oraz w 
ły szkołom, instytucjom, organizacjom, granicach możliwości, za pośrednictwem 
fabrykom i. najszerszym masom społe- | megafonów w miejscach publicznych.

Order „Orla Białego**

(x) Warszawa, 8. 11. (Tel. wł.) Dnia 11 
Jistopada bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem defilady w Warszawie, oddadzą 
hołd pamięci Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego przed pałacem 
Belwederskim i złożą wieńce na stop­
niach pałacu: Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej, Wódz Naczelny gen. Śmigły- 
Rydz, p. premier Sławoj-Składkowski w 
imieniu Rządu, p. marszałek Senatu i p. 
marszałek Sejmu.

Akt złożenia hołdu rozpocznie się o 
godz. 11,45. Wymienieni dostojnicy po 
nabożeństwie w katedrze św. Jana odja­
dą sprzed katedry wprost do Belwederu, 
skąd po złożeniu hołdu, udadzą się sa­
mochodami na plac na Rozdrożu, po 
czym o godz. 12 rozpocznie się defilada.

Uroczystość ta zastąpi w r. b. dorocz­
ne wieczorne składanie hołdu na dzie­
dzińcu belwederskim w przeddzień ob­
chodu Święta Niepodległości.

W  dniach 10 i 11 listopada r. b. wy­
głoszone zostaną przez radio uroczyste 
przemówienia ku czci Marszałka Piłsud­
skiego.

W  związku z tym Wydział Wykonaw­
czy Naczelnego Komitetu Uczczenia Pa-

Dzienm kaze bułgarscy na Wawelu
Kraków, 6. 11. (PAT.) Bawiący dziś w 

Krakowie uczestnicy wycieczki dziennika­
rzy bułgarskich udali się w godzinach przed 
południowych na Wawel, gdzie w grobach 
królewskich oddali hołd pamięci Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, składając wieniec 
u jego sarkofagu.

Odwołanie kursowania naciągów 
na odcinku Kartuzy-Koicierzyna

Z powodu braku frekwencji podróż 
nych odwołuje się od poniedziałku, dnia 
9 listopada br. kursowanie poc. mot. nr. 
1646 na odcinku Kartuz}^—Kościerzyna, 
dotychczas Kartuzy odjazd 0,05, Koście­
rzyna przyjazd 1,03.

W alka z k o m u n izm e m
W Białymstoku odbyło się zebranie or­

ganizacyjne Międzyzwiązkowego Komitetu 
Walki z Komunizmem pod przewodnictwem 
naczelnika ubezpieczalni społecznej p. R. 
Maiusewieza. Na zebraniu przedstawiciele 
39 organizacyj społecznych, gospodarczych 
i zawodowych uchwalili następującą rezo­
lucję:

„Zebrani stwierdzają, że wobec szerzą­
cych się w niektórych warstwach społecz­
nych wywrotowych wpływów komunistycz­
nych, zagrażających całości Państwa, jedy­
ną gwarancją jest zespolenie wszystkich 
zdrowych i twórczych sił społeczeństwa pa­
triotycznie nastrojonego w kierunku na!- 
szerzej pojętej obrony narodowej w myśl 
wskazań Naczelnego Wodza“.

Zeląrani. solidaryzując się Całkowicie z 
poczynaniami Międzyzwiązkowego Komite­
tu Walki z Komunizmem, wyłaniają Wy­
dział Wykonawczy.i wzywają wszystkie or­
ganizacja bez względu na. różnice zawodo­
we i przekonania polityczne do skupienia 
siT i czynnego poparcia Komitetu w tej 
walce.

Nie feedzie kabaretów i kin 
..Alkazar"

Berlin, 6. 11. (PAT). Wydano zarządzenie, 
zabraniające nadawania w całej Rzeszy na­
zwy „Alkazar“ miejscom rozrywkowym. W 
uzasadnieniu powiedziano, że Alkazar jest 
dziś symbolem nieśmiertelnego bohater­
stwa.

Fsamk spada
Warszawa, 6. 11. (PAT). Na dzisiejszych 

giełdach walutowych wystąpił ponownie, 
jak przed kilkunastu dniami, poważny spa­
dek franka francuskiego, który wyraził się 
na giełdzie paryskiej w poważnej zwyżce 
■walut obcych. Niezależnie od spadku fran­
ka pewne wzmocnienie wykazał Nowy Jork. 
Zwyżka dolara przypisuje się masowym za- 
kupum papierów amerykańskich przez kon­
tynent europejski, które nastąpiły po ree- 
l.ekcji Roosevelts, mimo początkowego nie­
zadowolenia sfer giełdowych z wyboru de­
mokratycznego kandydata.

Siu!» księżniczki
Haga, 6. 11. (PAT). Urzędowo ogłoszono, 

że ślub następczyni tronu ks.-Julianny z ks. 
Bernardem , Lippe-Biesterfeld odbędzie się 
duia 7 stycznia 1937 r.

dla Naczelnego W odza
(x) Warszawa, 8. 11. (Tel. wł.) Dowia­

dujemy się, że w dniu Święta Niepodle­
głości 11 listopada, Generalny Inspektor 
Sil Zbrojnych gen. Śmigły-Rydz odzna­
czony zostanie przez P. Prezydenta Rze­
czypospolitej Orderem „Orła Białego“.

Order Orła Białego, jak wiadomo, 
posiada jedną tylko klasę, a mianowi­
cie: wielką wstęgę, i nadawany jest mo­
narchom, głowom państw i najwyższym 
osobistościom w państwie.

* **
Jak zwykle, dorocznym zwyczajem,

U ro c z y s ty  o b c h ó d  15-tecie
Najbardziej zasłużona na ziemi gdań­

skiej instytucja polska — Macierz Szkol­
na obchodziła w ubiegłą niedzielę 15-le- 
eie swego istnienia.

Na uroczystość zjechali się przedsta­
wiciele. Rządu R. P., organizacji oświa­
towych i społecznych Pomorza i całego 
kraju; nadzwyczaj licznie reprezentowa­
ne było społeczeństwo polsko-katolickie 
z całej ziemi gdańskiej, z komisarzem 
generalnym R. P. p. min. dr. Papee i 
arcypasterzem diecezji gdańskiej Naj- 
przewielebniejszym ks. Biskupem hr. 
O'Rourke na czele.

Na intencję Macierzy Szkolnej odpra­
wione zostało o godz. 10 solenne nabo­
żeństwo w kościele św. Stanisława we 
Wrzeszczu. W  ozdobionym zielenią ko­
ściele zajęli m iejsca ‘na prawo od głów­
nego ołtarza pod baldachimem ks. bi­
skup O'Rourke, a przed głównym ołta­
rzem reprezentant Ministerstwa WR i 
OP p. wicemin. Jerzy Błeszyński, komi­
sarz‘ generalny R. P. p. min. dr. Papee, 
przedstawiciel M. S. Z. p. Zaleski, prezes 
Polskiej Macierzy Szkolnej i prezes zje­
dnoczonych towarzystw oświatowych b. 
woj. Sołtau, prezes TNSW prof. uniw.

Warszawa, 6, 11. (PAT.) W dniu 6 bm. 
odbyła się w Ministerstwie Opieki Społecz­
nej konferencja w sprawie budowy szpitala 
w Gdyni. W konferencji wzięli udział przed­
stawiciele Ministerstwa Opieki Społecznej, 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, Pomor­
skiego Urzędu Wojewódzkiego, Komisariatu 
Rządu w Gdyni i Ubezpieczalni Społecznej 
w Gdyni.

Na konferencji tej stwierdzono, że wobec

gen. Śm ig łe go-R yd za
w dniu 11 listopada nadawane są odzna­
czenia polskie osobom zasłużonym.

W  r. b., jak się dowiadujemy, zosta­
ną nadane odznaczenia przeszło 4.650 
osobom.

Orderem „Polonia Restituta“ odzna­
czonych zostanie tym razem mniej osób 
aniżeli w roku ub., bo około 300. Złoty 
„Krzyż Zasługi“ otrzyma około 650 osób, 
srebrny „Krzyż Zasługi“ otrzyma około 
1.700 osób, wreszcie brązowym „Krzyżem 
Zasługi“ odznaczonych ma być z górą 
2.000 osób.

g d a ń s k ie j M a c ie rzy  S z k o ln e j
Tatarkiewicz, oraz przedstawiciele licz­
nych organizacji z kraju i wszystkich to­
warzystw polskich na Ziemi Gdańskiej. 
Róivnież przed głównym ołtarzem zajęły 
miejsca poczty sztandarowe.

. Mszę św. celebrował ks. prób. Komo­
rowski w asyście ks. ks. prefektów Na­
górskiego i Bemkego, zaś ks. Biskup 
asystował nabożeństwu z tronu.

Przepiękne okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. proboszcz Rogaczewski. Ka­
znodzieja podkreślił nader owocną dzia­
łalność Macierzy Szkolnej w Gdańsku, 
wyrażając życzenie, aby nadal pracowa­
ła dla dobra Kościoła, Narodu i Ojczy­
zny.

Złączone chóry mieszane Cecylji v  
Gdańska i Cecylji z Wrzeszcza odśpie­
wały pod dyrekcją p. K. Wiłkomirskiego, 
Mszę świętokrzyską Maklakiewicza.

Na zakończenie nabożeństwa obecni 
odśpiewali hymn „Boże coś Polskę“.

Bezpośrednio po nabożeństwie,* w sa-’ 
li sportowej we Wrzeszczu odbyła się 
uroczysta akademia, a po niej obiad re­
prezentacyjny.

Sprawozdanie z akademii zamieścimy 
w najbliższym mfmerze.

stałego rozrostu Gdyni, która liczy dziś>o-
koło 100 tys. mieszkańców, sprawą palącą 
jest wybudowanie tam odpowiedniego szpi­
tala publicznego na ok. 400—500 łóżek. W
wyniku konferencji postanowiono utworzyć 
t. zw. związek celowy (miasto i ubezpieczal- 
nia) oraz poruczono ściślejszej komisji pod­
jęcie niezwłocznie wstępnych prac Celem 
realizacji tego pilnego.i ważnego zamierze­
nia.

GŁOSY I ODGŁOSY

0 wydiowanie realistyczne
„Polska Zbrojna" omawia konieczność 

zmiany kierunku wychowania naszej mło­
dzieży. Dotąd przeżywaliśmy dość inten­
sywnie różnorodne fale wychowania idea 
listyczncgo:

Tradycja polskiej rycerskości i pol­
skiej tolerancji wspomagała i zasilała 
prądy pacyfistyczno-międzynarodowe, a 
przesadny częstokroć entuzjazm dla no­
wych metod nauczania i wychowania 
przesłaniał nam doniosłość państwowej 
roli szkoły. Wiara w moc szkolnych p o -1 
czynań — ten najistotniejszy składnik ' 
pedagogicznego idealizmu — zacieśniała i 
sprawę wychowania młodych pokoleń do 
granic ćwiczenia cnót uczniowskich.
Idealizmowi utopijnemu przeciwstawić 

należy wychowanie realistyczne.
Wychowanie realistyczne, wychowanie 

państwowe, objąć musi horyzonty zna­
cznie rozleglejsze. Stawiając sobie jako 
cel kształtowanie osobowości ludzkiej' 
przez powoływanie jej do uczestnictwa 
w zbiorowych trudach i zamierzeniach 
państwowych, określać musimy w nowy 
sposób metody i etapy działania. Spra­
wą najważniejszą i podstawową jest 
kształcenie charakterów; dokonywać się, 
to może jedynie przez odpowiedzialny, 
udział w działalności.

Drugim jej zadaniem jest przezwycię­
żenie kastowości, jaka panuje w naszym, 
szkolnictwie. Formalnie dostępne dla, 
wszystkich, służy dno faktycznie tylko 
warstwie zamożnej. Procent dzieci, które 
pochodzą z warstw uboższych i które od­
padają ze szkoły powszechnej, średniej i 
wyższe i. na długo przed końcem,' jest 
przerażająco wielki. Inteligencja staje się 
u nas warstwą niemal dziedziczną. Rea­
listyczna polityka wychowawcza musi to 
przełamać. Musi sięgnąć w poszukiwa­
niu źródeł siły i bogactwa do całego na­
rodu.

Przeciwstawić się przesądom intelek- 
tualizmu i martwym dogmatom t. zw. 
wykształcenia ogólnego; przezwyciężać 
stanowość i dziedziczność warstwy inte­
ligenckiej — oto jest droga realistycznej 
polityki wychowawczej w Polsce. Na tę 
drogę musimy wejść i wielkość naszego 
państwa budować w obywatelach.

Daszyński jako mówca
W „Kurj. Warszawskim“ daje ciekawą 

charakterystykę zmarłego przywódcy socja­
listów A. Grzymała-Siedlecki. Autor pisze o 
Daszyńskim jako mówcy;

Do jakiego stopnia żywe słowo było 
jego przyrodzonym narzędziem, spraw­
dzić było łatwo, czytając w druku to, co 
się wczoraj bezpośrednio z ust jego sły­
szało: sobie samemu nie chciało się wie­
rzyć, że dreszcz wywoływały ustępy, dziś 
prawie że obojętne.

Chodziłem wówczas nałogowo na 
wszystkie meetingi, gdzie miał mówić 
Daszyński 1 zwolna zacząłem pojmować, 
skąd ta dysproporcja między Daszyń- 
skim-mó-wcą, a Daszyńskim-pisarzem: 
nerwy jego miały seismograficzny dar; 
wyczuwania temperatury psychicznej 
słuchacza; gdy go już ogarnęła atmosfe­
ra zasłuchania, zachwytu, podziwu, gdy 
już sala zaczynała drżeć od jego słów — 
wówczas i jego porywał wir Oratorskiego 
natchnienia, w którym świetność słów; 
była tylko dodatkiem do przybywających- 
nie wiadomo skąd wspaniałych akcen- 
tów głosowych, mistrzowskich pauz ii 
Iwięh uderzeń retorycznych.

Nigdy nie nadużywał t. zw. „gromów“.; 
Szły mu one z ust tylko wówczas, gdy 
zbita masa słuchaczy niejako się już do­
magała okrzyku, podniesienia głosu, 
gromkiego oburzenia, po którym by mo­
gła ulżyć sobie okrzykiem „hańba!“ tak 
zwyczajowym w ówczesnym sposobie 
czucia radykalistycznego. Najmocniej­
szym elementem Wiecowym Daszyńskie­
go była raczej spieniona w wodospad iro­
nią, szyderstwo, sarkazm. W tej dziedzi­
nie czuł się najbardziej swobodnym.

Nowa „«teologia“
„ABC“ donosi:

Pan Andrzej Wierzbicki rozsyła do 
przedsiębiorstw, z którymi „wielkie, mi­
łe, kochane stworzenie“ — Lewiatan jest 
w kontakcie, list zaczynający się od 
słów:

„Nie wątpię, że znany jest Panu „Ku­
rier Polski“ — jedyne pismo codzienne, 
które jest wyrazicielem i odbiciem ide­
ologii przemysłowej w Polsce. Na liście 
jego prenumeratorów nie znalazłem jed­
nak Pańskiego nazwiska pomimo, że 
własny organ prasy codziennej jest po­
tężnym środkiem łączności wśród spoie- 

' czeństwa przemysłowego i nie mniej 
ważnym środkiem oddziaływania ide­
ologii przemysłowej na opinię publicz­
ną.“
P Wierzbicki znajdzie zapewne wielu 

naśladowców. Usłyszymy wkrótce o ideo­
logii rzemieślniczej, handlowej, rolniczej a 
może w końcu o piekarskiej, rzcźnickiej czy 
szewskiej,

»Piechota powietrzna**
Francja tw o rz y  o d d zia ły  spadochroniarzy 

do a ta kow a nia  ty łd w  prze ciw nika
Paryż, 6. 11. (PAT.) Program reorganiza­

cji lotnictwa obejmuje szereg zarządzeń, 
przewidujących utworzenie oddziałów „pie­
choty powietrznej“, których zadaniem ma 
być atakowanie tyłów przeciwnika. Po opu­
szczeniu się przy pomocy spadochronów lub 
— w wyjątkowych wypadkach — po wylą­
dowaniu samolotów transportowych na ty­
łach wojsk nieprzyjacielskich.

Dwie główne grupy „piechoty powietrz­

nej“ stacjonowane będą w Reims i w Algie­
rze. W skład „oddziałów powietrznych“ 
wchodzić będzie kompania lekkich strzel­
ców oraz eskadra transportowa, zdolna do 
przewiezienia tej kompanii na tyły nieprzy­
jaciela.

Minister lotnictwa zamierza przydzielić 
w trybie przyspieszonym do armii powietrz­
nej wszystkie oddziały pomocnicze, niezbę­
dne dla jej sprawnego funkcjonowania.

„S a m o lo ty -w id m a “
Sow ieckie aeroplany nad Finlandią

Ryga, 6. 11. (PAT.) Korespondent fiński 
„Siewodnia“ donosi o t. zw. samolotach-wi-
dmach, które ponownie pojawiły się nad 
północną Finlandią, rzucając światło z re­
flektorów. Loty te związane są z gorączk- 
wą dzialain śeią Sowietów na północy. Lo­
tnicy sowieccy startują, jak należy przypu­
szczać z jednej z baz pomiędzy Leningra­
dem a Ilica-Fiordem na Murmanie. Duże

siły powietrzne sowieckie rozrzucane są na 
kilkudziesięciu nowocześnie urządzonych lot 
niskach sowieckich, w okolicy koła polar­
nego w Aleksandrawsku, Piarwi, Uchtna i 
Petrozawodsku. Manewry lotnicze nad pół­
nocną Skandynawią wykazały wielką spra­
wność floty powietrznej w przelatywaniu 
we mgle przy pomocy specjalnych przyrzą­
dów radiowych-

Święto polskiej oświaty w Gdańsku

0 wielki szpital publiczny w Gdyni
Konfi cja w  M inisterstwie Opieki Skutecznej
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Kłopot
Merfwia się czy iM sa wybici

Rio de Janeiro, 8. 11. (PAT). W Brazylii 
bardzo aktualna jest sprawa wyborów no­
wego prezydenta, które muszą się odbyć w 
sto dwadzieścia dni przed dn. 3 maja 1938 
r., jak to przewiduje konstytucja federal­
na St. Zjedn. Brazylii. Jak wiadomo, kon­
stytucja brazylijska nie pozwala na pono­
wny wybór prezydenta. Obecny prezydent 
jednaj położył dla Brazylii tak wielkie za-

Brazylii
tlenownie prezydenta Vargasa
sługi i rządzi ta.k sprężyście, a poza tym 
zakreślił tak wielki plan działania, że nie 
będzie w możności wykończyć, go przed 
końcem swej kadencji. Wobec tego parła- 
mentarzyści brazylijscy zastanawiają się 
nad sposobami, któreby pozwoliły albo na 
przedłużenie kadencji, albo też na ponowny 
wybór p. Geiulio Vargasa prezydentem Bra­
zylii.

W o jn y  podwodne w olno prow adzić 
ty lko ... humanitarnie

Londyn, 8. 11. (PAT). Dziś z rana w gma­
chu M. S. Z. został podpisany protokół do­
tyczący czwartego rozdziału umowy mor­
skie! zawierającego zobowiązanie o możli­

wie humanitarnym prowadzeniu wojny pod­
wodnej. Zobowiązania te podpisali przed­
stawiciele Francji, W. Brytanii, St. Zjedn., 
Włocli, Japonii. Dominiów i Jndyj Wojska aenerala Bekr öidkv wkraczają od Bagdadu, stalicv Irak*

Biały Dom i jego mieszkańcy
K ilka  stó w  o pałacu prezydenta  USA.

USA pełnili przedstawiciele federalistów (2) 
republikańskich demokratów (4), demokra..

Biały Dom przeznaczony na siedzibę pre­
zydenta USA był pierwszym gmachem ofi­
cjalnym w Waszyngtonie. Komień węgielny 
pod rezydencje prezydenta został założony 
13 października 1792 r. za prezydentury Je­
rzego Waszyngtona. Pierwszym prezyden­
tem, który zamieszkał w Białym Domu, był 
John Adams, następca Waszyngtona.

Wejście do Białego Domu stanowi wielki 
hall i korytarz przedzielone sześcioma o- 
gromnymi kolumnami w stylu klasycznym. 
Wschodnie i zachodnie ściany hallu pokry­
wają lustra s-ięgające od podłogi do sufitu, 
a po środku posadzki wddnieje pieczęć pre­
zydenta z zielonego bronzu inkrustowana w 
kamieniu. Sale: wschodnia, zielona, błękit­
na, purpurowa, sala jadalna, państwowa i 
prywatna, składają się na parter pałacu. Sa­
la błękitna przeznaczona jest na przyjęcia 
przedstawicieli ciała dyploma.tycznego oraz 
gości na wielkie obiady oficjalne. W wiel­
kiej sali jadalnej może się pomieścić przy 
stole 90 osób. Pierwsze i drugie piętro prze­
znaczone jest dla rodziny i gości prezydenta.

Przez Biały Dom przewinęło się już licząc 
od J. Adamsa 31 prezydentów: Z pośród pre 
zydentów USA ośmiu pełniło swą godność 
dwukrotnie, a mianowicie: Waszyngton, Jef_ 
ferson, Madison, Monroe, Jackson, Grant, 
Théodore Roosevelt, Wilson. Obecnie do nich 
dołącza się Franklin D. Roosevelt. Według 
przynależności do partii godność prezydenta

Dla osób, pracujących umysłowo, neura­
steników oraz cierpiących kobiet, szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
zażyta naczczo zrana jest doskonałym, 
przyjemnie działającym środkiem oczysz­
czającym żołądek i jelita. Zai. przez lek.

Parlamentarna grupa pracy 
u min. Zyndram-Kościałkowskiego

• Warszawa, 8. 11. (PAT). Minister Opieki 
1 Społecznej Zyndram-Kościalkowski odbył w 
dniu 6 hm. przy udziale podsekretarza sta­
nu W. Jastrzębowskiego dalszą konferen­
cję z przedstawicielami parlamentarnej 
grupy pracy w osobach pp. wicemarszałka 
Senatu Kwaśniewskiego, sen. Bobrowskie­
go. oraz posłów Madejskiego, Gduli i To­
maszkiewicza.

Nowy wicekanclerz austriacki

Feldmarszałek Hügerth, komenaant milicii fron­
towej mianowany został wicekanclerzem

tów (10), republikan (13), Whigów (3). Naj­
młodszym wiekiem prezydentem był Theodo­
re Roosevelt (42 lata), najstarszym Harrison 
(68 lat). Według stanów najwięcej przedsta­
wicieli na fotelu prezydenckim miał stan 
Wirginia (8), następnie Ohio (7). Według po 
chodzenia jeden prezydent był pochodzenia 
szwajcarskiego, 18 — angielskiego, 1 -— wa­
lijskiego, 2 — szkockiego, 5—  szkocko-irlan 
dzkiego. 3 — holenderskiego (Van Buren i 
obydwaj Roosevcltowie). Według wyznań 

najliczniej byli reprezentowani w Białym 
Domu anglikanie (9), z kolei prozbiferianie 
(6), unitariusze (4), metodyści (3).

10 i 11 listopada w szkołach
Zarządzenie  p. m inistra W R  i OP

Warszawa, 6. 11. (PAT). P. minister.; W.. 
R. i O. P. w związku z uroczystościami w 
dniach 10 i Tl listopada rb. wydał następu­
jące zarządzenie:

Dzień 11 listopada jako rocznica odzy­
skania niepodległości jest wolny od zajęć 
szkolnych. W dniu tym we wszystkich 
szkołach odbędą się uroczyste obchody po­
przedzono nabożeństwami szkolnymi w 
świątyniach wszystkich wyznań.

W przeddzień rocznicy odbędzie; się w

Straszna katastrofa kolejowa na kolejce elektr. Grodzfsk-Warszawa

Zdjęcie nasze przedstawia fragment katastrofy

Kolonie dla Polski!
Liga Morska i Kolonialna śmiało już od 

kilku laty głosi hasło: Żądamy kolonii dla 
Polski! Doczekała się teraz, żo sprawa dą­
żeń kolonialnych Polski weszła na drogę 
oficjalnych enuncjacji na forum międzyna­
rodowym w Genewie. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wyszło obecnie z ukrycia i 
sprawę kolonii dla Polski postawiło jasno i 
otwarcie. A caie społeczeństwa winno po­
przeć nasz rząd w żądaniu kolonii, tymwię- 
cej, że nawet obcy n. p. Włosi, Niemcy i 
Francuzi a nawet angielski minister Eden 
przyznali słuszność naszych dążeń kolonial­
nych. Kolonie dla Polski nic są tylko spra­
wą prestiżową. Przeciwnie, właśnie nasze 
warunki gospodarcze i ludnościowe wyma­
gają kolonii. Brak nam dużo surowców,

które są w koloniach, a za które musimy 
płacić dewizami, co osłabia nas finansowo 
i utrudnia uprzemysłowienie kraju.

Mamy nadmiar ludności, który nasz sła­
by przemysł nie może zatrudnić. Rozbudo­
wa przemysłu pochłonie część nadmiaru 
ludności, ale uwarunkowana znów jest po­
siadaniem kolonii jako źródeł surowco­
wych.

Jednakże rozbudowa przemysłu ani tym 
mniej kolonizacja wewnętrzna na Polesiu, 
nic wchłonie całego nadmiaru ludności, tą 
resztę będzie trzeba osadzić w koloniach, 
lak jak to obecnie się odbywa przez emi­
grację do obcych państw, gdzie osadnicy, są 
narażeni na wynarodowienie.

Działalność grupy chłopskie!
Walerom —  W yrzyk o w sk i

Grupa chłopska pp. Walerona i Wyrzy­
kowskiego grupująca się koło „Chłopskiego 
Sztandaru“, po okresie „akcji propagando­
wej“ zaczyna obecnie ruszać w teren do o- 
środków wiejskich i organizować tam Zjaz­
dy i wiece. Największą .ruchliwość okazuje 
ta grupa, w Białostockim, gdzie z jej ramie­
nia prowadzi akcję b. poseł i więzień brze­
ski Adolf Sawicki. Akcją w województwie

Szef policji niemieckiej
u grobu M arszałka Piłsudskiego

Kraków, 8. U. (PAT). W piątek rano 
pociągiem warszawskim przybył do Krako­
wa szef policji niemieckiej gen. Daluege w 
towarzystwie kilku wyższych oficerów po­
licji niemieckiej.

. Gościom niemieckim towarzyszył głów­
ny komendant Policji Państw'ow'ej gen. 
Kordian-ZamOrski wraz z kilku oficerami 
głównej komendy Policji Państwowej.

Po śniadaniu goście niemieccy udali się 
na Wawel, gdzie po odebraniu przez gen. 
Daluege w towarzystwie gen. Zamorskiego 
raportu od dowódcy kompanii honorowej 
Policji Państwowej, złożyli hołd pamięci 
marszałka Józefa Piłsudskiego. Gen. Da­
luege na sarkofagu Marszałka Piłsudskiego 
złożył piękny wieniec.

kieleckim kieruje osobiście p. Waleron, któ­
ry oo tydzień tam wyjeżdża, organizując 
zjazdy i zgromadzenia. W Łódzkiem uwija 
się b. poseł a. obecnie redaktor „Chłopskiego 
Sztandaru“ p. Wyrzykowski. Stosunkowo 
słabą działalność przejawia ta grupa w lu- 
belskiem, gdzie organizatorem jej jest poseł 
obecnego Sejmu p. Tatarczuk. Jeden z przy 
wódców b. Stronnictwa. Chłopskiego i czoło­
wy działacz lubelszczyzny b. poseł Wrona 
— jak dotąd nie zgłosił akcesu do tej grupy. 
Poza tym działacze ci organizują również 
woj. warszawskie. Jak nas informują, na 
terenie wileńszczyzny grupa ta zaniechała 
działalności, jakkolwiek działacze tego wo­
jewództwa byli obecni na sierpniowym zjeź­
dzić b. Stronnictwa Chłopskiego.

Warszawie w dniu 10 listopada br. uroczy­
stość wręczenia buławy marszałkowskiej; 
Generalnemu Inspektorowi Sił Zbrojnych, 
generałowi Edwardowi Śmigłeapi-Rydzowi. 
Fakt ten należy omówić we wszystkich 
szkołach na pogadankach o znaczeniu Na­
czelnego Wodza w życiu Państwa polskiego 
w ciągu dziejów i w ostatnich latach jako 
toż na temat roli, jaką w Polsce odegrał 
Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski 
i jego najwybitniejszy żołnierz generał 
Edward śmigły-Rydz, dziedzic marszał­
kowskiej buławy.

W szkołach, posiadających aparaty od­
biorcze radiowe, pogadanki można związać 
z transmisją uroczystości warszawskiej, e- 
wentualnie zależnie od miejscowych wa­
runków połączyć je z całokształtem uro­
czystości narodowej l i  listopada.

W wypadkach samorzutnej inicjatywy 
młodzieży, względnie nauczycielstwa prze­
syłania. życzeń dla nowego Marszałka Pol­
ski, należy kierować je wprost pod adresem 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych w 
Warszawie.

Kościół „Opatrzności Bożej1* 
w Warszawie

(ch) Warszawa, 8. 11. (Tel. wł.) Wczoraj 
odbyło się pod przewodnictwem wiceminń 
stra Korsaka, pierwsze posiedzenie powoła­
nego do życia przez p. Ministra Spraw We­
wnętrznych — komitetu budowy świątyni 
pod wezwaniem „Opatrzności Bożej“. Ko­
mitet rozpatrzył projekt szkicowy arch. 
Pniewskiego, przystosowany do no wykry­
stalizowanych planów przebudowy Pola 
Mokotowskiego.

Duńsko-polska izba handlowa
Kopenhaga, 8.11. (PAT). W celu popie­

rania stosunków handlowych między Pol­
ską i Danią oraz usuwania istniejących 
trudności technicznych w wymianie towa­
rowej między obu krajami, powstała w Ko­
penhadze duńsko-polska izba handlowa. 
Izba będzie zorganizowana, ńą wzór szwedz- 
ko-pols-kiej izby handlowej, istniejącej od 5 
lat.

Krwawa walka policjanta 
z  bandytami

Warszawa, 8.11. (PAT). We wsi Wołkowi
szezyzna (pow. mołodecki, woj. wileńskiej 
starszy posterunkowy Paweł Chęciński, es-i 
kortujący podwodą 2 aresztowanych do sta­
cji kolejowej Olechnowice, spotkał po dro* 
dze furmankę, na której znajdowało się 
czterech podejrzanych osobników. Poste­
runkowy oświetlił ich latarką elektryczną i 
zauważył, że jeden z jadących trzymał w 
ręku pistolet. Gdy policjant wezwał jadą­
cych do zatrzymania się i oddania broni, 
wówczas rzucili się oni na posterunkowego, 
usiłując odebrać mu karabin. Chęciński w 
obronie własnej użył broni, zabijając jedne­
go z napastników Pawła Czerniawskiego. 
Pozostałych 3 osobników nadal nacierało na 
posterunkowego i dopiero przy pomocy wo­
źnicy awanturników zatrzymano. Są to: 
Stefan Czerniawski, Józef Pawłota i Bole­
sław Bogdanowicz.

Zam ach w  Iraku
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i p o r f  i  Multura ¿fizyczna
Jlasz tygodniow y Słodatetk fporitowy

Piękna uroczystość zaniknięcia 
sezonu sportowego w Gdańsku

W ydział lekkoatletyczny K. S. Gedania zdaje bilans z  rocznej działalności
W uh. tygodniu odbyło się w świetlicy t 

Związku Podoficerów Rez. R. P. uroczyste 
zamknięcie sezonu lekkoatletycznego 1936 r. 
Zebranie to zaszczycili swoją obecnością 
przedstawiciele miejscowych władz sporto­
wych z delegatem Pol. Rady Sportowej p. 
Czerpaniakiem, przedstawicielem wojskowo 
ści p. por, Kubalskim i przedstawicielami 
Zarządu Gł. Klubu ż prezesem p. radcą Stan 
kowskim na czele. Zebranych gości i człon­
ków Klubu powitał kierownik wydziału p. 
Dobrzychowski, który w krótkich słowach 
wskazał na doniosłość zebrania, które po­
zwoliło zarazem zorjentować się w dotych­
czasowej działalności kierownictwa lekkoa­
tletów. Sport polski w Gdańsku zwiększył 
znacznie swój depozyt. Obok innych gałęzi 
sportu zaczęto coraz większy nacisk kłaść 
na lekkoatletykę, która będąc dobrze zor­
ganizowaną, posiada wielką silę emocjonal­
ną i dostarcza tak poszczególnym zawodni­
kom, jak i całemu zespołowi oraz publicz­
ności niezwykle wiele przyjemności wśród 
niecodziennego napięcia. Sprawozdanie kie­
rownika było dokładnym zobrazowaniem 
tego, co dotychczas w tej dziedzinie się u- 
czyniło, ile pracy, zaparcia się siebie i wy­
siłku trzeba było wydać ażeby dojść do od­
powiedniego poziomu. Sport lekkoatletycz­
ny Gedanii oddala się obecnie milowymi 
krokami od słabej i niezorganizowanej 
przeszłości. Trzeba było jednak pracować 
niemal od podstaw, ażeby dojść do tych wy­
ników i dzisiaj stanąć przed faktem doko­
nanym. Trudno byłoby wymienić wszystkie 
sukcesy zespołu iekkoatletycznego. Stwier­
dzić jednak można z wielkim zadowoleniem 
że były one liczne i o wielkiej wartości tak 
sportowej jak przede wszystkim propagan 
dystyczno - narodowej.

Lekkoatleci Gedanii mają do zapisania 
na swoim koncie dwa piękne zwycięstwa w 
dwóch seryjnych „Biegach Naprzełaj“, któ­
rych zakończeniem -jest odbyty w niedzielę 
„III. Bieg Leśny“', który wyłoni ostatecznie 
nowego drużynowego oraz indywidualnego 
mistrza Gdańska. Po raz pierwszy również 
zakwalifikowali się dwaj długodystansowcy 
■ Gedanii do reprezentacji Wolnego Miasta 
na trójmecz „Bydgoszcz — Gdańsk — Kró­
lewiec“. Dwukrotnie też gedańczycy zadali 
niespodziewaną klęskę „S. C. Preussen", 
który był dotychczas uważany za najlepszy
zespół klasy drugiej w Gdańsku. — Wiele
radości sprawili nasi zawodnicy na jubile­
uszowych zawodach „Turnverein Neufahr­
wasser“, gdzie wielu otrzymało piękne pa­
miątkowe plakiety, ufundowane przez Se­
nat Wolnego Miasta.

Wielką imprezą lekkoatletyczną było 
spotkanie z Warszawianką, która pokazała 
gdańszczanom sport w lepszym wydaniu. 
Prasa miejscowa wyrażała się z uznaniem 
o zawodnikach stołecznych, o niezwykle 
sprężystej organizacji, jak również o wiel­
kiej liczbie widzów, których Gdańsk w ta­
kiej ilości na zawodach lekkoatletycznych 
rzadko oglądał.

Pozatem Gedania starała się nawiązać 
kontakt z klubami Pomorza. Nie bez echa 
przeszły' przez Pomorze dwa piękne zwy­
cięstwa nad reprezentacją Tczewa oraz nad 
„Sokołem I“ i K. S. „Flotą“ w trójmeczu 
gdyńskim.

Z pośród większych występów należy je­
szcze wymienić udział zawodników Geda­
nii w „IV Polskim Biegu Naprzełaj“ w 
Gdańsku, w „XI Narodowym Biegu“ w War­
szawie oraz niespodziewane zwycięstwo 
najlepszego długodystansowca Gedanii w 
w „IV Biegu Naprzełaj o puchar Dnia Po­
morza“ w Toruniu.

Sezon ubiegły był nieprzerwanym pa­
smem zmagań na licznych' zawodach. Mało 
było wolnych chwil, a każdą wolną niedzie­
lę starało się kierownictwo wykorzystać na 
wycieczki krajoznawcze, mając na wzglę­
dzie ducha koleżeńskości wśród sportow­
ców, jak również poznanie pięknych tere­
nów Rzeczypospolitej oraz bliższe zetknię­
cie się ze swoistą kulturą ziemi ojczystej. 
Minął zatem okres, którego główną cechą 
jest zwiększenie spoistości myśli, ducha i 
czynu wśród sportowców polskich na Ziemi 
Gdańskiej.

Kierownik wydziału podziękował zawod­
nikom za niezwykłą karność i podporządko­
wanie się wszelkim zarządzeniom. Temu w 
pierwszym rzędzie też naieży przypisać nie­
zwykłą siłę i odporność zespołową, jaką wy­
kazała w ubiegłych sezonie drużyna lekko­
atletyczna K. S. „Gedania“.

Po sprawozdaniu kierownika przemówił 
prezes klubu p. radca Stankowski, wyraża­
jąc się z uznaniem o działalności wydziału, 
oraz pracy, jaką złożyło kierownictwo i za­
wodnicy na ołtarzu dobrego imienia pol­
skiego w Gdańsku, po czym wręczył dyplo­
my mistrzom klubowym na rok 1936/37.

Z ramienia Pol. Rady Sportowej przemó­
wił p. Czerpaniak, prosząc wydział, ażeby 
członkowie jego przekazywali swoje wia­
domości fachowe, zdobyte w k Ikuletniej 
praktvee młodzieży, która będąc w orga-

nizacjach sportowych o charakterze regio 
nalnym, nie ma możności otrzymania facho­
wych, rad, któreby nam zapewniły na przy­
szłość bogaty narybek, który będzie zara­
zem zawsze wykładnikiem siły danego klu­
bu. Następnie przemówił p. por. Kubałski, 
podkreślając dobrą współpracę między wła­
dzami klubu a Zarządem boiska i urządzeń 
■sportowych. Pan porucznik obiecał wprowa 
dziś w przyszłym sezonie pewne inowacje 
dla lekkoatletów, ażeby im ułatwić wyko­
nanie jeszcze cięższego programu, którego 
kulminacyjnym punktem będzie udział w 
„II. Igrzyskach Polaków z Zagranicy i Gdań 
ska".

Jako ostatni przemówił prezes sportowy 
p* Kttipecki, który stwierdził z zadowoleniem 
wielki postęp, jaki poczyniła w ostatnich

latach lekkoatletyka na Ziemi Gdańskiej, 
życząc dalszej owocnej pracy w tym dziale 
sportu.

Po tym przemówieniu odśpiewał chór 
wydziału ,,Pieśń Lekkoatletów" oraz „Hymn 
Sportowców". Na zakończenie części oficjal­
nej poprosił p. kierownik zebranych gości 
do zwiedzenia wystawy zdobytych nagród 
sportowych które na tle pięknej dekoracji 
zapełniły całą salkę honorową. W dalszej 
części byli podejmowani zebrani goście i za­
wodnicy kolacją, którą urozmaiciły dekla­
macje, skecze humorystyczne oraz występy 
„lekkoatletycznego kwartetu śpiewaczego“.

Na koniec odbyło się wspólne zdjęcie, 
które będzie miłą pamiątką tego uroczyste­
go zebrania, któro w miłym nastroju prze­
ciągnęło się do późnych godzin.

Tegoroczny sezon żeglarski 
gdańskiego A .  Z .  M.

W  minionym sezonie A. Z. M. gdań­
ski rozwinął bardziej, aniżeli kiedykol­
wiek swą działalność w kierunku wy­
szkolenia swoich członków, jaik i pro­
pagandy polskiego żeglarstwa zagrani­
cą, Po przeprowadzeniu w okresie zi­
mowym teoretycznego kursu żeglar­
skiego, przystąpiono w maju i czerwcu 
do praktycznego szkolenia przez kilku­
dniowe wyjazdy jachtem „W ojewoda 
Pomorski“ po zatoce. Pozatem prawie 
codziennie pływała po zatoce mała jed­
nostka A. Z. M. Vingboot „Janek“ , która 
przepłynęła w tym sezonie około 350 mil 
morskich.

Mając już przygotowanych żglarzy 
do dalszych rejsów, gdański. A. Z. M. 
zorganizował w lipcu, sierpniu i wrześ-

niu szereg zagranicznych podróży na 
trasach: I. Gdańsk—Helsinki—Tallin— 
Gdynia; II. Gdynia—Karlskrona—Nexo 

Gdynia; III. Gdynia—Kopenhaga— 
Helsingör—Helsingborg—Malmö—Rön­

ne— Gdynia; IV. Gdynia—Visby—Gdańsk.
W  podróżach tych „W ojewoda Po­

morski“ był wszędzie witany przez 
swych dawnych przyjaciół i zyskiwał so­
bie coraz to więcej nowych sprzymie­
rzeńców młodego polskiego żeglarstwa. 
Podróże te przyniosły A. Z. M. nowy za­
stęp oddanych całą duszą idei morskiej 
i zahartowanych na wszystko żeglarzy.

W  ubiegłym sezonie „W ojewoda Po­
morski“ przepłynął w sumie 3004 mil 
morskich, a w sezonie roku uh. „W . P.“ 
przepłynął około 2500 mil morskich.

Ostatnia eliminacja reprezentacji P o m in ą  przed meczem 
z Poznaniem o puchar Pana Prezydenta Rzplitej

S ro m o tn a  p o r a ik a  p a rtn e ra  s p a rr in g o w e g o  w  stos. 5 i 2 ( 2 : 0 )
Na boisku miejskim w Toruniu w dniu 

wczorajszym rozegrano mecz piłkarski po­
między reprezentacją Pomorza, a reprezen­
tacją klubów toruńskich. Mecz miał za za­
danie wyłonić ostateczną reprezentację Po­
morza, która w przyszłą niedzielę walczy w 
Poznaniu w półfinale o puchar Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej z reprezentacją „A“
klasowych klubów Poznania, Reprezentan­
ci Pomorza, rozgromili nieudolnie zestawio­
ny atak reprezentacji Torunia. Piękna po­
goda i chęć ujrzenia „Asów“ piłkarstwa po­
morskiego ściągnęły na boisko przeszło 1000 
osób.

By pozbyć się kłopotów opisywania szcze­

gółów stwierdzamy, że mecz zakończył się 
wysoką wygraną reprezentacji Pomorza w 
stosunku 5:2 do przerwy. 2:0.

Bramki zdobyli kolejno: Wierzelewski w 
1-szej minucie z wolnego, Kowalski dobija 
piłkę wywalczoną przez Nawrockiego.

Po przerwie Daniel podwyższa wynik do 
3:0, po strzale Wierzelewskiego. Następnie 
przyszła kolej na partnera sparringowego. 
Najsłabszy gracz boiska Grajkowski oddaje 
jedyny strzał na bramkę, Wiczyński robin- 
sonadą wybija piłkę w pole, przejmuje ją 
Ziółkowski i nieuchronnie strzela nad leżą­
cym bramkarzem. Następuje natychmiasto­
wy rewanż i solowy popis Wierzelewskiego,

POLSCY LEKKOATLECI ZAPROSZENI 
DO ATEN.

Zarząd PZLA otrzymał od związku grec­
kiego propozycję wzięcia udziału w trójme­
czu Grecja—Czechosłowacja—Polska.

Trójmecz odbyłby się na wiosnę 1937 r, 
w Atenach.

W DNIU 15 bm. MECZ PIŁKARSKI 
NIEMCY — WŁOCHY.

W dniu 15 bm. w Berlinie odbędzie się 
międzypaństwowy mecz piłkarski Niemcy- 
Włochy. Reprezentacja Niemiec wystąpi "w 
składzie następującym: Jakob, Miinzenberg, 
Munkert, Janes, Gołdbrunner, Kitzlnger, El- 
bern, Gellesch, Sitfling, Szepan i Urban.

KRAUSS REFERENTKĄ WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO.

Najlepsza sprinterka niemiecka Kraus?
zajęła ostatnio stanowisko referentki wycho­
wania fizycznego kobiet na Saksonię.

REKORD ŚWIATOWY SOWIECKIEGO 
LEKKOATLETY.

Sowiecki lekkoatleta Josseliani uzyskał 
znakomity wynik w skoku wdał bez rozbie­
gu, a mianowicie 348,2 cm.

MISTRZ OLIMPIJSKI SUVIO W OBOZIE 
ZAWODOWCÓW.

Niedawno do obozu zawodowców prze­
szedł mistrz olimpijski, Finlandczyk Su vim

Obecnie w szranki zawodowców prze? 
szedł olimpijski bokser południowo-afry-
kański w wadze piórkowej Catterall.

Suvio walczyć będzie jako zawodowiec 
po raz pierwszy w dniu 18 bm. w Londynie 
przeciwko pięściarzowi Mac Cleave.

PORAŻKI KANADYJSKIEJ DRUŻYNY 
HOKEJOWEJ TORONTO — DUKES.

Kanadyjska drużyna hokeja lodowego, 
Toronto — Dukes poniosła znowu dwie po­
rażki, przegrywając z angielskimi drużyna­
mi Streatham 2:3 i z Wembley Lioins 3:4.

DRUŻYNA DIABLES ROUGES POKONAŁA 
REPREZENTACJĘ LONDYNU.

W obecności 20 tysięcy widzów na sta­
dionie w Brukseli nieoficjalna reprezenta­
cja Belgii, drużyna Diables, Rouges, poko­
nała w piłce nożnej reprezentację Londynu 
2:1 (2:0).

AMERYKANIE KUPUJĄ ZWYCIĘSKIE 
SAMOCHODY.

Po ostatnich zawodach automobilowych 
o puchar Vanderbildta w New Yorku Ame­
rykanie zakupili te wozy europejskie, które 
zajęły pierwsze miejsca, a mianowicie: je­
den wóz marki Masserati, trzy — Alfa-Ro- 
meo.

który kończy swój bieg efektownym strza­
łem w lewy róg bramki. Ładne podanie Af- 
fcldta I wykorzystuje przytomnie Suchocki, 
który ostrym strzałem zmusza reprezenta­
cyjnego bramkarza Pomorza do kapitula­
cji. Pod koniec meczu centrę Kowalskiego 
przejmuje główką Wierzelewski, który za­
myka bilans strzelonych bramek.

U progu sezonu narciarskiego
Bogaty program prac narciarzy i doniosłe uchwały P. Z . N .
riia. 1 l i s fn n n r łn  Trr nrłłhirłn oin o    _ .Dnia 1 listopada br. odbyło się w lokalu 

P. Z. N. posiedzenie rady narciarskiej Pol­
skiego Związku Narciarskiego pod przewod­
nictwem wiceprezesa red. Faechera. Na po­
siedzeniu obecni byli przedstawiciele Mini­
sterstwa Komunikacji oraz P. U. W. F.

Plan prac, który przedstawił red. Fae- 
cher, zawiera bardzo bogaty program w 
dziedzinie organizacyjnej, wyszkoleniowej, 
sportowej, turystycznej, propagandy i wy­
dawnictw oraz krzewienia narciarstwa.

W planach P. Z. N. leży dalsza akcja w 
kierunku wzmacniania klubów. Podkreślić 
należy porozumienie z władzami wojskowy­
mi co do sprawy klubów wojskowych, dalej 
rozszerzona będzie współpraca z klubami 
harcerskimi. W sprawie sekcyj narciarskich 
D. T. T. prowadzone są dalsze pertraktacje.

Sprawy wyszkoleniowe będą głównym 
przedmiotem zainteresowania władz harcer­
skich. Akcja obozów zimowych prowadzo­
na będzie podobnie jak w ub. roku w ści­
słym porozumieniu P. U. W. F.

Sprawa zdobywania stopni instruktor­
skich będzie w większym stopniu ułatwiona 
przez wydanie upoważnienia dla wybitniej­
szych instruktorów przeprowadzania egza­
minów bez komisyj. Dla instruktorów już 
dyplomowanych przeprowadzony zostanie 
kurs unifikacyjny.

Szkoły narciarskie P. Z. N. będą nadal 
utrzymane, nadto powstanie szkoła zjazdo­
wa na Kasprowym. Projektuje się również 
podział instruktorów ha amatorów i zawo­
dowych.

Sprawy sportowe będą pierwszym eta­
pem przygotowań do 5 zimowych igrzysk 
olimpijskich, Grupa olimpijska będzie da­
lej utrzymana.

Celem podniesienia poziomu narciarstwa 
wszystkich okręgów zaangażowany będzie 
trener objazdowy, oprócz tego P. Z. N. prze­
widuje organizację kursów dokształcają­
cych i obozów treningowych dla wybitniej­
szych zawodników.

Postanowiono zaangażować trenera za­
granicznego specjalistę skoków oraz trenera 
zjazdowego, który będzie współpracował ze 
szkołą zjazdową na Kasprowym.

Odznaki narciarskie P. Z. N. będą w se­
zonie nadchodzącym rozbudowane. Przy 
zdobywaniu odznak i za sprawność koszta 
dla żołnierzy obniżone będą do kosztów 
własnych t. j. 50 groszy.

Po rozegraniu dotychczasowej nagrody 
Pana Prezydenta R. P. ufundowaną będzie 
nowa nagroda również Prezydenta R. P. dla 
klubu, który zdobędzie największą ilość od­
znak w sezonie. Wojskowe kluby zdobywa­
jące największą ilość odznak, otrzymywać 
będą nagrodę Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego.

Nowością będzie wprowadzenie cyfry zja­
zdowej, dla której dokonywane będą próby 
na trasach standartowych, co zwiększy po­
pularność tej odzm.ki.

. Wprowadzona zostanie również odznaka 
nizinna. Zasady jej ustali komisja narciar­
stwa nizinnego w Dorozumieniu z komisją 
sportową P. Z. N.

Dla ułatwienia organizowania wycieczek 
zostaną wyznaczone specjalne szlaki nar­
ciarskie w górach. Kalendarzyk P. Z. N. o
zwiększonej treści ukaże się z końcem b. 
miesiąca. P. Z. N. projektuje wydanie zbio­
ru wszystkich regulaminów i przepisów łą­
cznie z regulaminem międzynarodowym. 
Planuje się również wydanie przewodnika 
po Beskidach Wysokich i specjalnego pro­
spektu turystycznego po Karpatach, w koń­
cu liczne ulotki i afisze propagandowe.

Dział krzewicielstwa narciarstwa łącznic 
z Tow. Krzewienia Narciarstwa prowadzić 
będzie P. Z. N. nadal i obejmować będzie ak­
cję rozdawnictwa sprzętu narciarskiego, or­
ganizację kursów wędrownych oraz wyda­
wanie komunikatu śniegowego, mającego 
zasłużoną już popularność w Polsce.

W ostatnim punkcie obrad w wolnych 
wnioskach uchwalono m. in. zmiany organi­
zacji okręgów, siedziba okr. grodzieńskiego 
przeniesiona została do Białegostoku, kie­
leckie — przydzielono do okr. krakowskiego, 
zachodnie powiaty łódzkiego wojew. przy­
dzielono do okr. poznańsko-toruńskiego.

Następnie wybrano komisję sportową pod 
przewodnictwem p. Grosmana z zastępcą 
red. Faecherem, turystyczną pod przew. 
inż. Ramzy_ z zastępcą red. Faecherem, nar­
ciarstwa nizinnego pod przew. płk. Barzy- 
kowskiego z zast. kpt. Fruehaufem, wydaw­
niczą pod przew. red. Faechera z zast. red. 
Długoszowskim.

Funkcję kapitana związkowego pełnie 
będzie nadal red. St. Faecher.
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Na W ybrzeżu Polskim
6 D Y N IA

DYŻUR APTEK
Apteka pod Gryfem, Starowiejska 34.

AUTODOROŻKI:
Nr. teł. 15*41 dla postoju taksówek na 

?lacu Kaszubskim.
Nr. teł. 15-70 dla p;stoju taksówek przy 

Skwerze Kościuszki.
Nr. tel. 25-62 dla postoju taksówek przy 

ul. św. Wojciecha.
Nr. tel. 15-40 dla postoju taksówek przy 

dworcu.

REPERTUAR KIN:
Kino Lido: Po raz pierwszy w Polsce 

najnowsza porywająca operetka wiedeńska 
pt. „Jej Wysokość tańczy“, W r. gł.: Hans 
Jaray i Irena Agay.

Kino Morskie OkO; Największy twór fil­
mowy naszej epoki — „Pod dwiema flaga­
mi“ .W  rolach głównych Claudette Col­
bert, Romuald Colman i Victor Mc. Laglen.

Kino Czarodziejko. Film w naturalnych 
kolorach pt, „W cieniu samotnej sosny“ z 
Silvia Sidney w roli głównej.

Kino Bajka; „A ith:ny Adverse“ z Fri* 
dric March i „Olivia de Havilland“.

Kino Bodega. Film polski pt. „Pod Twoją 
Obroną“.

Podziękowanie
P- lekarzowi weterynarii Hirszowi Ada« 

mówi składam podziękowanie za sumień« 
ne i skuteczne wyleczenie wysoko«war« 
tościowego konia.

St. Bukowski. Gdynia
8°7 7Mk ul. Morska 134

Rodzina U rzędnicza na 
pom oc z im o w ą

Stowarzyszenie „Rodzina Urzędnicza“ w 
Gdyni w zrozumieniu potrzeby powszech­
nych ofiar ze strony społeczeństwa złożyła 
200,— zł na ręce Komisarza Rządu Sokoła

do dyspozycji Komitetu Pomocy Bezrobo­
tnym.

Nadto Rodzina Urzędnicza Koło w Gdyni 
zgłasza swą pomoc w Komitecie w formie 
zorganizowania zbiórki odzieżowej na tere­
nie swej organizacji.

Rozporządzenie dyrektora 
Urzędu Morskiego w Gdyni

W Pomorskim Dzienniku Wojewódzkim 
nr. 23 z dn. 1 listopada br. ukazało się roz­
porządzenie dyrektora Urzędu Morskiego z 
dn. 14 października 1936 r. w sprawie wyso­
kości opłat za badanie stanu zdrowią osób, 
zatrudnionych na polskich morskich stat­
kach handlowych.

Opłatę za przeprowadzenie w kraju ba­
dania lekarskiego osób, zatrudnionych na 
polskich morskich statkach handlowych, 
wraz z wystawieniem świadectwa zdrowia 
ustala się na 2 zł. od osoby.

Opłatę uiszcza armator lub właściciel 
statku wprost w biurze lekarza portowego 
w Gdyni w ciągu 2 tygodni od daty badania.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą 
od dnia 28 października 1936 r.

Biota Bielawskie i torfowiska 
pod Jastrzębia Góra nadal pod 

woda
Błota Bielawskie ciągnące się na kilku­

kilometrowej długości pod kąpieliskiem Ja­
strzębia Góra znajdują się nadal pod wodą, 
wraz z torfowiskami i łąkami, aż poza Kar- 
wieńskio Błota. Odpływ wód jest bardzo 
wolny, gdyż większość kanałów odwadnia­
jących jest zamulona, jak również z powo. 
du nadmiaru wody nie może pomieścić spły­
wających mas wód.

Oczyszczane są obecnie główno kanały 
odpływowe. Oryginalna ta „powódź“ potrwa 
jeszcze dłuższy czas.

K O Ś C I E R Z Y N A
— Z ruchu organizacyjnego Polskiego 

Związku Zachodniego, w  dniu 26 paździer­
nika rb. odbyło się w hotelu Pomorskim w 
Kościerzynie zebrania członków Koła miej­
scowego P. Z. Z., na którym wygłosił refe- 
rat pt. „Akcja gospodarcza mniejszości 
niemieckiej na Pomorzu“ p. nauczyciel Meyza.

Po referacia wywiązała się dyskusja, 
podczas której poruszano różne bolączki 
kulturalno-oświatowe i gospodarcze.

Walne zebranie Koła PZZ odbędzie sie 
dnia 18 listopada.

Dnia 3 listopada o godz. 14 odbyło się

kręgowego ustalono termin zjazdu delega­
tów obwodu na niedzielę dnia 22 listopada 
rb. o godz. 12 w Hotelu Pomorskim.

Dnia 3 listopada rb. o godz. 17 odbyło się 
w Lipuszu pod przewodnictwem p. Gacków 
skiego W'alne zebranie tamtejszego Kola'. 
P. Z. Z., na którym program prac PZŹ wy- j 
głosił prezes obwodu p. Tkaczyk.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia, o dotychczasowym stanie organizacji 
wybrano nowy zarząd Koła, w skład które-) 
go weszli p. Borzyszkowski, jako prezes p. 
Zywicki jako wiceprezes i pp. Lipiński, Ka­
sperski. Gostomski, Wiśniewski, Kobyszew-7 0 h r o r n n  ^  -i . ł j   ̂ u r u s iu r n & K I ,  W l S n i e w S K l ,  K o b y S Z e w -

fpr/n l n 1 PZZ' ,UU; którym po przy-1 ski, Kozłowski i Ebertowski jako członkowie jęciu do wiadomości okólników zarządu o-| zarządu. ja™ raonKowip

Przeżywamy okres nie wyścigu pracy — 
ale wyścigu zbrojeń wszystkich narodów 
Europy, a przede wszystkim naszych są­
siadów. .

W wyścigu tym nie może pozostać w ty­le Polska. v
Już raz utraciliśmy Niepodległość — nie 

mając armii, któraby stawiła zapędom za­
borczym należyty opór.

Na apel Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych generała Edwarda - Rydza-Śmi- 
głego, oało społeczeństwo stanęło w szere­
gach opodatkowując się na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej.

W tym szeregu ofiarnych obywateli nie

Obywatele!
po*

Proces T. B. O.

może zabraknąć całego społeczeństwa 
wiatu kościerskiego.

Celem ujednolicenia, akcji zbiórkowej na 
FON, zawiązał się w Kościerzynie Powiato­
wy Komitet Funduszu Obrony Narodowej, 
który za pośrednictwem Komitetów Lokal­
nych w powiecie — przyjmuje dobrowolne 
ofiary na Fundusz Obrony Narodowej.

O b y w a t e l e !
Musimy wykazać, że społeczeństwo Ka­

szub stojąc na straży granic północno-za­
chodnich Rzeczypospolitej i Morza, Pol­
skiego, tym bardziej docenia akcję zbiórko­
wą FON i nie pozostanie pod względem 
ofiarności za innymi powiatami Polski.- -------V, ̂  «-w. jmmj m i uv VV -l U |,ęxxXXX X 1 -UOXVi.

Członkow ie Pow iatow ego Kom itetu 
Funduszu Obrony Narodowej

Z kolei mjr. Michalikowi szereg pytań 
zadali obrońcy, adwokaci Szerer i Kwiat­
kowski.

Adw. Szerer: „Czy pan zna wypadki, że 
zarząd T. B. O. stawiał Radę Nadzorczą 
przed faktem dokonanym?“

Św.: Tak, np. wszystkie zaliczki, które 
Jeziorow ski brał sam wprost z kasy.

Adw. Szerer: „Czy budowa domków jest 
obecnie tańsza, niż za czasów Jeziorow­
skiego?“

Św.: Tak.
Adw. Szerer: „A czy nie należy tego tłu­

maczyć potanieniem cegły “
Św-.: Tak, lecz nie vv takiej proporcji.
Adw. Szerer: „Czy panu nie zdarza się 

kiedy, że pańscy dostawcy robią panu za­
wód?“

' Św.: Nie.
Adw. Szerer: „Szczerze winszuję panu“ 

(na sali wesołość. Przewodniczący udziela 
adw. Szererowi upomnienia).

Adw. Kwiatkowski: „Czy pańskim zdar 
niem probierzem działalności T B. O. jest 
liczba odbytych posiedzeń zarządu?“

Św.: „Tak — a w okresie kilkuletniej 
działalności Jeziorowskiego było mpiej po­
siedzeń, niż w obecnym krótkim okresie 
naszej pracy“.

Adw. Kwiatkowski: „Jaką pan pobiera 
pensję jako dyrektor T. B. O.?"

Św.: „1500 zł brutto, z tego na rękę o- 
trzymuję 1240 zł“.

Adw. Kwiatkowski: „I nic więcej pan 
nie otrzymuje? —  Żadnych tantiem, pi-owi- 
zji?“

Św.: „Nie — raz tylko otrzymałem je­
dnorazowa 2.000 zł tytułem bilansowego“'.

Adwo Kwiatkowski: „Ilu członków liczy 
obecnie zarząd T. B. O.?“

Świadek (do przewodniczącego): „Proszę 
o uchylenie tęgo pytania“.

Przewodniczący: „To nic jest żadna ta«- 
jem ni ca, niech świadek odpowie“.

Św.. ..Obecnie jest trzech członkowi za­
rządu, ale później zostanie jeden z nich 
skreślony, będzie więc tylko dwóch“.

Adw'. Kwiatkowski: „iiu T. B. O. zatru­
dnia obecnie urzędników, a ilu ich zatru­
dniało przedtem?“

Św.: „Obecnie 18 urzędników i 5 dozor­
ców, lecz przedtem znacznie więcej“ .

. Adw- Kwiatkowski: „ c Zy pan jednak 
nie przypomina sobie, że przedtem T. B. O. 
■utrudniało tylko 12 pracowników?*-

I Św.: „Nie
cej“

ja wiem, że.napewno wię-

Adw. Kwiątk.: „A ilu robotników T. B. 
O. teraz zatrudnia przy budowie domków?“.

Św.: „Około 300“.
Adw. Kwiatkowski: *Czy pan wie, żc 

przedtem zatrudniano 1500 robotników?“
Św,: „Nie, ale szkoda wobec tego było 

ich trudu“.
Popiewa.ż obrońcy oświadczają, że mają 

jeszcze bardzo dużo pytań, o godz. 15 prze­
wodniczący odroczył rozprawę do ponie­
działku godz. 9 rano.

Armąński Teodor, kpt. Baśkiewicz Fe­
liks. Bentkowski Kazimierz, Budzyński Jó­
zef, Bruski Dawid, inż. Czechowski Euge­
niusz, Deja Izydor, Dcka.rt Ernest, dr. Drżał 
Roman, inż. Drecki Edrńund, Drawski Bro­
nisław, Dominas Kazimierz, dr. Dynowski 
Andrzej, Filiński Mieczysław. Freda Au­
gustyn, Gros Jan, Cackowski Stanisław-, Ga- 
łęski Walenty/ Galczewski Franciszek, Gór­
ny Alfons. Gda«niec Klemens, Gostomski Jó­
zef, Głazik Józef, ks. Grochocki Józef, ks 
dr. Heyde Leon, Hirsch Józef, Jankowski 
Zygmunt, Jereczek Ignacy, Jeszk?. Alojzy, 
Jackowiak Aleksander, Jędrzejewski jan, 
Jastak Jnkób, Jerzykowski Jerzy, ks. prób. 
Jeśionowski Jan. Janecki Tytus,' ks. prób. 
Kwiatkowski Alfons, Kamiński Jtzef, Kuch- 
nicki Karol, Kosznik Franciszek, Kule« Raj­
mund. ks. prób. Kińka Walerian, ks. prób. 
Kręćki Leon, Kapeluszny Eustachy, Kłod- 
nicki Julian, Kobiela Leon, Kleyaziński Ka 
zimiorz, Koźmiński- Jan, Konkolowski Ma­
ksymilian, Korman Józef, Kamińska Wan­
da, Lęśniakowa Janina, Leśniak Stefan. 
Leśniak Władysław, Lass Rudolf, Lubaw- 
ski Franciszek, Łistewnik Bernard, inż. Lu­
bowiecki Tadeusz, Leroch Piotr, Libich Cze­
sław, dr. Lemańczyk Jan, Lipiński Józef. 
Łukowicz Łucjan. Łukowicz Roman, Łaski 
Franciszek, kpt. Marks Karoi; Migocki Mi-

*  l i s t ó w  a a  » e d a f i c l i
Od Zaiządu Towarzystwa Muzycznego 

otrzymaliśmy list w sprawie odbytego kon­
certu Towarzystwa Muzycznego — z prośbą 
o zamieszczenie. Ma to być odpowiedź na 
artykuł jaki ukazał się w jednym z ostatnich

kołaj, Magnus Leon, Mazurkiewicz Wincen­
ty Niklowa Scholastyka, Okrój Emil, Okrój 
Antoni, Ogrodowski Bolesław, ks. dziekan 
Podlaszewski Franciszek, Piechowski Fran­
ciszek, Pokorzyński Łucjan, Putynkowski 
Karol, Plichta Franciszek, ks. prób. Priss 
Antoni, Piątek Stanisław, Pawłowski Leon, 
Rigal Konrad, ks. prób. Olszewski Jan, Rei- 
ter Bracia,_ Reiff Ferdynand, Ronkowski 
Walerian, inż. Różański Leopold, Rosinek 
Augustyn, ks. prób. dr. Ruchn:ewicz Hu­
gon, dr. Szweda Walenty, ks. prób. Szwtabe 
Józef, ks. prób. Sawicki Ignacy, Spsnkow- 
ski Stefan, Skaja Piotr, Stachowski Stefan, 
Szulc Alojzy, Świeczkowski Franciszek, 
Sroka Leon, Szydłowski Piotr. Świderski’ I- 
gnacy, matka dyr. SS. Ursz. Steinbokówna, 

Siadkowski Józef, Szczodrowski Roman, 
Sojecki Stanisław, Szwedowa Helena, Sar- 
towiski Dawid, mjr. Stebnowski Roch, Stan­
kiewicz Marian. dr. Tempski Tgna*cy, Tra- 
wicki Aleksander, Turowski Marian, Tu­
rowska Zofia, Tkaczyk Józef. ks. prób. Wa­
gner Aleksander, ks. prób. Wróblewski A- 
lojzy. Weltrowski Franciszek, Wower Ste­
fan, Wysocki Leon, Wiecki Emil. Wensier- 
ski Hubert, Ziomkowa Maria, Ziomek Bro­
nisław, Zrodowski Bolesław, Zrodoweki Ed­
mund, Zimny Jan, Zieleniecki Henryk, Zię- 
tarski Alfons, Żygowski Br., Żytko Stefan.

-------LBgggglB ' J.

numerów Gazety Morskiej Ilustrowanej. 
Ponieważ do listu tegoż mamy pewne za- 
strzeżenia, za dział ten Redakcja nic przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności.

:i*Bezimiennemu „Uczestnikowi
trzeciego koncertu T-wa Muzycznego ku rozw adze

Opinia kościęrska niedawno poruszona 
została niepoczytalnym artykułem jakiegoś 
koncertowego sprawozdawcy. a

Krytyk chyba umyślnie ząpomniał, że nie 
znąjdował się na imprezie zawodowych iuż 
muzyków występujących tu w celach zarob­
kowych. Zapomniał, żc to uczniowie Kon­
serwatorium, ’którzy przybyli tu zupełnie 
bezinteresownie. Zapomniał wreszcie, że to 
koncert dobroczynny!

Co więcej — twierdzi złośliwie, że jeden 
z zespołu muzycznego-„zainscenizował reży- 
serię „klaskania“, zawzięcie oklaskując swe 
włąsne występy“(n?) -  Prosimy uprzejmie 
o łaskąwe podanie nam bliższych szczegó­
łów, oraz nazwiska owego „Występującego“ 
celem pociągnięcia do odpowiedzialności jc- 
go, względnie złośliwego oszczercę za ten 
niesłychany wybryki

..Martwimy się niezmiernie, że repertuar 
a naycet i wykonanie koncertu nie przypa­
dło do gustu, a podobno nawet... sprawiło 
przykrość „dżentelmeńskiemu Uczestńiko- 
wi . A jednak występ był przygotowany 
pod okiem ludzi posiadających napewno 
więcej „wiedzy fachowej i znajomości lite­
ratury muzycznej“ od niefortunnego Ucze­
stnika“.

Jedno jest niepojęte: — dlaczego człowiek 
o pewnym poziomie umysłowym i wrodzo­
nej prawdopodobnie inteligencji — o czcm 
mimo wszystko wnioskować można z oma­
wianego artykułu — nie sięga dalszych, i je­
mu chyba przynależnych horyzontów?

Dlaczego tak nieostrożnie zdradza swą 
przemyślaną obłudę w stosunku do tworzą­
cego się ruchu muzycznego i usiłuje rozsa­
dzać najszlachetniejsze wysiłki!? Czy dla­
tego, że nie schlebiają one chronicznemu 
dotychczas samouwielbieniu jednostki?

Rok temu w okresie organizowania To­
warzystwa Muzycznego, skupiania wysił­
ków i zapału ludzi, którym kultura muzycz­
na łoży na sercu, w okresie szlachetnych za­
biegów i starań, uwieńczonych wreszcie za­
łożeniem Towarzystwa, wierzyliśmy, że naj­
odporniejszy okres już minął i Towarzy­
stwo czeka odtąd rozwój, choćby w przybli­
żeniu współmierny zapałowi i gotowości 
współpracy naszych sfer kulturalnych. Nikt 
z tych, którym istnienie Tow. Muz. leżało 
na sercu, nie sjiodziewał się wówczas sie­
lanki: liczono się z ambicjami osobistemi 
osób na tym tle przewrażliwionych, owszem 
spodziewano się nawet przejściowych tarć i 
nieporozumień, tembardziej, że podłożę dla 
temperamentów wrażliwych było aż nazbyt
podatne. Nikt jednak nie wątpił, żc ujściem 
takich nieprzewidzianych zapałów będzie 
płaszczyzna współzawodnictwa dla jedno­
stek ambitnych w pracy na polu muzycz­
nym, na czym Tow. mogło tylko zyskać. 
Nikt z organizatorów nie miał zamiaru za­
gradzać drogi kandydatom lia kierowniczo 
stanowisko w T-wie — co więcej, mimo za­
strzeżeń co. do walorów osobistych, niektó­
rych notorycznych „sił iachowych“, pano­
wało powszechne zdanie, że oni właśnie są 
predystynowani na kierownicze stanowisko

— ale wtedy nikt nie liczył się z niemożli­
wością zasad „fair play“.

Znalazła się jednostka z pośród naszych 
koryfeuszów, po której obiecywano sobie b. 
dużo.

Zarządowi „Tow. Muz.“ zależy na szcze­
rej współpracy nawet z takiego rodzaju do­
broczyńcami, ale współpracy uczciwej, nie 
podminowanej iałszywą grą i intrygami, 
których źródłem jest zachwyt nad własnym 
autorytetem i adoracja swej nadętej wielko­
ści. Ileż pomocy byłoby z nich, gdyby chcia­
ły szczerze zająć należne im stanowiska, 
choćby kierownicze!
. Kto dokładnie wniknie w tą sprawę na­

pewno podzieli obawę, czy u takich ludzi, 
szczerość jest wogóle możliwa — bez całko­
witej przemiany wewnętrznej. Może jeszcze 
jeden moment mógłby zadecydować o tej 
współpracy — moment o podłożu wpraw­
dzie negatywnym tj. praca z perspektywą 
wielkich sukcesów i powszechnego uwielbie­
nia, nie mówiąc już uznania. Ale tego tu 
niestety niema. Dzisiejsze wysiłki wokoło 
T-wa Muz. mają jedną cechę przemożną: — 
są niewdzięczne. Jest to praca dźwigania, 
gorzej, bo wznoszenia i budowania prawie 
bez mateźiału, praca, której zadawalające 
wyniki pokażą się dopiero po latach, — dzi­
siaj prawie bez efektu. Trudno nieraz prze­
zwyciężyć zniechęcenie, gdy trzeba odpowia­
dać ludziom „zdrowego rozsądku“ na ich 
niewzruszone twierdzenie, żc „szkoda robo­
ty, bo i tak nic z tego nie będzie“. O tak, 
dużo łatwiej jest teraz psuć, niż podjąć się 
tej pracy od podstaw nad wzbudzeniem i 
rozwojem zorganizowanego ruchu muzycz­
nego w naszym mieście.

Łudzimy się mimo wszystko lepszą przy-, 
szłością, a nawet współpracą z ludźmi napo- 
zór straconymi. Chcielibyśmy ją nawet, 
sprowokować. Przy odrobinie dobrej woli 
przestanie być u nas aktualne przysłowie 
wielkiego Liszta „Homo homini lupus, mu-; 
sicus. musici lupissimus“.

Zarząd Towarzystwa Muzycznegw 
w Kościerzyn!!»

ę -
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Na Ziemi Gdańskiej
(t. '

— Dyżur nocny lekarzy w Gdańsku i 
Wrzeszczu. Dnia 9 bm. pełnią dyżur w 
Gdańsku dr. Itrig II, Kolilenmarkt 14/16, 
teł, 28202 i dr. Steffensówna, Langgasse 56, 
tel. 26026; we Wrzeszczu dr. Boenheim, 
Adolf Hitlerstr. 78, tel. 41958.
Z miasta

— Śmierć staruszki skutkiem zaczadze­
nia gazem. W ewangelickim schronisku 
dla staruszek przy ul. Lastadie zaczadziła 
się wdowa Bierbrauer gazem świetlnym. 
Po otworzeniu drzwi przez ślusarza w obec­
ności policji znaleziono ją leżąca na łóżku 
bez życia.

— Chłopiec pod kolami furmanki. Na
ulicy Schuesseldamm wydarzył się skut­
kiem lekkomyślności chłopca nieszczęśliwy 
wypadek. Zabawiający się tam Rudolf W., 
lat 9, wszedł na dyszel stojącej tam fur­
manki konnej. Gdy konie się spłoszyły, 
chłopiec spadł i został przejechany, dozna­
jąc złamania lewej nogi. Rannego prze­
wieziono do lecznicy miejskiej.

— Najechanie. Przechodząca przez jez­
dnię na Holzmarkt mężatka Maria F., 
lat 58, zamieszkała w Gdańsku, najechana 
została przez furmankę i runęła- na bruk, 
dozna.jąc poważnego potłuczenia nogi.

— Nieszczęśliwy upadek. Na rogu ulic 
Hopfengasse i Stuetzemgasse potknął się o 
krawężnik i upadł robotnik portowy Karol 
W., la.t 41. Skutki upadku były fatalne. 
W. odniósł bowiem złamanie lewej nogi. 
Ofiarę nieszczęśliwego wypadku przewie­
ziono karetką Czerwonego Krzyża do lecz­
nicy Panny Marii.

— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.
Robotnik Ha.ns R., lat 21, zamieszkały w 
Plehnendorfie, uderzony został podczas 
pracy na polu drewnym firmy Scboene- 
berg na Holmie blokiem dębowym tak sil­
nie w głowę, że odniósł poważną ranę. B. 
przewieziono do lecznicy diakonisek.

— Pożar zniszczył młyn w°dny. Przed 
kilku dniami spalił się w Neustaedterwald 
stary młyn wodny. Mimo energicznej ak­
cja1 gaśniczej dwu straży pożarnych, młyn 
i urządzenie maszynowe zostały przez pło­
mienie doszczętnie zniszczone. Szkody wy­
noszące 30.000 guld., pokryte zostaną przez 
asekurację.

— Sprostowanie. .Tak nam donoszą, 
otwarcie ochronki polskiej w Szymonowie 
odbędzie się nie 9 bm., jak mylnie informo­
wano, lecz dopiero 15 bm.

-— Desperacki czyn. Onegdaj powiesił się 
w swoim mieszkaniu przetokowy stacji 
Pszczółki (Hohenstein) w powiecie Gdań­
skie Wyżyny, Orewning. Denat osierocił 
czworo dzieci. Przyczyna samobójstwa nie­
znana.

— Kronika policyjna z 7 bm. Przytrzy­
mano 15 osób, z tych 5 za opilstwo, 2 za że­
bractwo, 2 za przestępstwo obyczajowe, 2 ce- 
Tem wydalenia, 1 za kradzież, 1 za groźbę 
karalną i 2 z innych przyczyn.

— Znaleziono w Gdańsku: wielki balot 
materiału w kolorze szaro-brunatnym, wa­
żący około 40 funt., 3 klucze na kółeczku z 
iakiewką do kluczy, pozłacany pierścionek 
męski z szaro-zielonym kamieniem.

— Zgubiono: polskie papiery samochodo­
we dla W 28411 i gdańskie pozwolenie na 
jazdę dla Ernesta Reicha, czarną torebkę 
ręczną, zawierającą polski wykaz osobisty 
dla Jana Kuchlera.

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdańsku.
Zmarli: Elżbieta Abraham 33 1., Anna Bici- 
brauer 74 1., kamieniarz Jan Gurski 70 1.. 
wdowa Wilhelmina Rogotzka z domu Hopp 
81 1.

— Z urzędu stanu cywilnego w Oliwie.
Zmarli: syn maszynisty Wilhelma Hintza 
2% godz., mężatka Amalia Hinz z domu 
Schipplick, 79 1., em. konduktor kolejowy 
•Tan Brandt, 26 1., wdowa Matylda Proch z 
domu Klawikowska 73 1.

Ceny ta rg o w e  w  Gdańsku 
i Sopotach

Niniejszym podajemy do wiadomości, żc 
na targ, który odbędzie się w Gdańsku i So­
potach w dniu 10 listopada 1936 r. we wto­
rek ustalono następujące ceny:

świnie żywe ponad 150 kg 53 Gd za 50 kg, 
od 121—150 kg 53 Gd za 50 kg, od- 119—120 
kg 49 Gd za 50 kg, od 100—110 kg 46 Gd za 
50 kg. lochy 38—41 Gd za 50 kg; 

byki żywe: 37 Gd za 50 kg; 
cielęta: od 25—100 kg 56 Gd za 50 kg; od 

70—85 kg 45 Gd za 50 kg, ponad 50 kg 40 Gd 
za 50 kg;

owce: I kl. 42 Gd za 50 kg, II kl. 38 Gd za 
50 kg, III kl. 32 Gd za 50 kg;

bydło, woły i stadniki 30 Gd za 50 kg; 
świnie bite 60 Gd za 50 kg; 
cielęta bite 67 Gd za 50 kg; 
owce bite 75 Gd za 50 kg; 
bydło bite 60 Gd za 50 kg; 
wątroba 73 Gd za 50 kg.
Od powyższych cen potrąca się 2% na po­

krycie kosztów ogólnych świadczeń zwią­
zanych z sprzedażą, w Gdańsku.

Polski Związek Eksporterów Bekonu 
1 Artykułów Zwierzęcych w Warszawie.

e f o a n u
„KOBIETA BEZ ZNACZENIA“ 

w kinie „Ufa-Palast“.
Wyświetlany obecnie w kinie Ufa-Palast 

film „Kobieta bez znaczenia“ opracowany 
według utworu scenicznego pod takim sa­
mym tytułem, Oskara Wildego, znajdzie 
niewątpliwie wielu zwolenników, ponieważ 
punkt ciężkości spoczywa na zdolnościach 
aktorskich zespołu dramatycznego. Mimo, że 
akcja toczy się naogół spokojnie w angiel­
skiej sferze towarzyskiej, nie brak jednak 
również silnych momentów dramatycznych. 
Wśród widzów silne wrażenie wywołuje hi­
storia lorda, który porzucił narzeczoną, po-

Najbliższy wtorek i środa będą dniami, w 
których ludność polska na Ziemi Gdańskiej 
będzie mogła zamanilestować swą łączność 
z Rzeczpospolitą Polską. W dniach tych — 
jak już donosiliśmy — odbędą się uroczy­
stości 18-tej rocznicy odzyskania Niepodle­
głości po niemal półtorawifekowej niewoli.

W radosną tą rocznicę sięgniemy pamię­
cią 18 lat wstecz, aby oddać hołd Najwięk­
szemu Rodakowi na przestrzeni wieków — 
Józefowi Piłsudskiemu, Wskrzesicielowi — 
Budowniczemu Polski Mocarstwowej i w 
słońcu wolności wraz z całą Polską ślubo­
wać będziemy wytrwanie na wyznaczonych 
przez Opatrzność posterunkach.

Szczególnie tu na Ziemi Gdańskiej, gdzie 
żywioł polski siłą spychany jest z należne-

Przed kilku dniami donosiliśmy, że Senat 
gdański urządził reglamentację przywozu 
owoców i warzyw. W związku z tym Ko­
misarz Generalny R, P. w Gdańsku inter­
weniował w Senacie, podkreślając, że re­
glamentacja przywozu tych artykułów

Podczas ostatniego zebrania oddziału ga­
stronomicznego P. Z. P. prezes p. Domini- 
kowski podał do wiadomości, że zarząd 
sprawy załatwił wszystkie z frontem pracy 
pomyślnie. Poza tym zwrócił uwagę, aby 
wszelkie wnioski kierowali członkowie do 
za.rządu oddziału gastronomicznego, a ten 
skieruje je dalej.

Również omawiano projekt urządzenia 
gwiazdki dla bezrobotnych członków, połą­
czonej z wieczorkiem koleżeńskim dla wszy­
stkich członków.

Następnie podziękował p. Dominików - 
ski za udział w organizowaniu zabawy, któ­
ra udała się znakomicie i przyniosła znacz­
ny dochód, który został przeznaczony na za.- 
pomogi i na gwiazdkę. Również odczytano 
telegramy od kolegów z Torunia, Poznania 
i Bydgoszczy nadesłane z okazji zaba.wy.

Na wniosek zarządu skreślono 2 człon­
ków, z których jeden należy do „Arbeits- |

Koncert o rg a n o w y 
w  ka te drze  oliwskief

Nazwiska artystów, którzy wystąpili w 
koncercie organowo-w ioloncżelowym w ka,- 
tedrze oliwskiej w dniu 3 bm., zajmowały 
w ostatnich czasach opinię polskich sfer 
muzycznych. Artystom tym bowiem przy­
padł niedawno w udziale zaszczyt reprezen­
towania muzyki polskiej na wińkim kon­
cercie muzyki kościelnej we Frankfurcie 
nad Menem. Zadanie powierzone im speł­
nili muzycy na.si jaknajlepiej. zyskując sło­
wa najwyższego uznania z ust muzyków' i 
krytyków -światowej sławy i zdobywając 
przez to zrozumienie dla polskiej muzyki i 
dla polskich wirtuozów. Muzykami tymi to 
Feliks Nowowiejski i Kazimierz Wiłko­
mirski. Nazwisko Nowowiejskiego łączy 
się w Polsce i w Europie przede wszystkim 
z muzyką i kompozycją kościelną, zwłasz­
cza z muzyką organowy. Nowowiejski na­
leży do nielicznych kompozytorów i wir­
tuozów organowych, którzy dosięgli naj­
wyższych szczytów artyzmu w tej dziedzi­
nie. Posiada on też jako organista sławę 
europejską, a zyskał ją jako wirtuoz i kom­
pozytor na koncertach w Polsce, w Paryżu, 
Londynie, w Niemczech itd.

Śmiało można powiedzieć, że jest on naj­
słynniejszym organistą, który kiedykolwiek 
grał na oceanach w katedrze oliwskiej. A

chodzącą z innych sfer towarzyskich, wraz z 
dzieckiem i wyniósł się do Indii. Uczynił to 
nie z własnego popędu, lecz pod naciskiem 
ojca. Okazał się więc charakterem słabym i 
chwiejnym, ulegającym wpływom silniej­
szym. Dorobiwszy się wielkiego majątku 
powrócił po 20 latach do Anglii już jako 
człowiek zrównoważony i silnej woli, który 
wie, czego, chce. Spotkawsży się z byłą na­
rzeczoną i matką swego syna, z którym 
również się zapoznał, przekonał się wkrótce, 
że syn jego nie jest tak słabym, jak on był 
przed 20 laty i że umie sam ukształtować 
sobie życie, z czego lord jest ogromnie zado­
wolony. Jeżeli dodamy, że cały zespół ak­
torski poszczególne role gra świetnie, oraz 
że akcja toczy się żywo, to nie ulega wąt­
pliwości, że widownia kina Ufa-Palast bę­
dzie zawsze zapełniona widzami.

Program uzupełniony jest dwoma filma­
mi kulturalnymi i przeglądem tygodnio­
wym.

go mu prawem i dziejami stanowiska, szcze­
gólnie tu łączność nasza z Rzeczpospolitą 
musi być akcentowana.

Niechaj więc nikt nie uchyla się od obo­
wiązku narodowego wzięcia udziału w uro­
czystej Akademii we wtorek, dn. 10 bm. o 
godz. rt,15 w Hali sportowej (Sporthalle) we 
Wrzeszczu i Mszy św. dziękczynnej w śro­
dę, 11 bm., która odprawiona zostanie o 
godz. 10 w kościele św. Stanisława we Wrze­
szczu.

Na Akademię wstęp bezpłatny. Jedynie 
na miejsca numerowane pobierana będzie 
opłata w wysokości od 2 do 1 gd., dla zasi­
lenia funduszów Macierzy Szkolnej w Gdań­
sku.

sprzeciwiałaby się postanowieniom porozu­
mienia polsko-gdańskiego.

Jak się dowiadujemy, Senat na skutek 
tej interwencji wstrzymał wykonanie za­
rządzenia.

front“, a drugi źle się wyrażał o oddziale 
gastronomicznym.

Prezes Dominikowski prosił wszystkich 
o przybycie na walne zebranie, na którym 
odbędzie się wybór nowego zarządu. W ra­
zie niemożności przybycia prosi o zawia­
domienie pisemne.

Zwrócił się p. Dominikowski do obecne­
go przedstawiciela Zarządp Głównego p. 
Nełkowskiego z prośbą -o interwencję w 
kawiarniach i restauracjach celem uloko­
wania bezrobotnych oddziału gastronomi­
cznego.

Następnie zabrał glos p. Nełkowski, któ­
ry omawiał sprawy organizacyjnej gospo­
darcze i polityczne.

W wolnych glosach przemawiali pp. 
Bonkowiski, Barczyński, SzuTczewski i Mi­
chel.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zamknął p. Dominikowski zebranie hasłem 
„Cześć“.

organy te, to szczyt, to najwyższe słowo 
budownictwa organowego, to instrument, 
dający różnorodnpścią swych rejestrów nie_ 
ograniczoną możność ekspresji i frazowa­
nia.

Sławny instrument znalaizl sławnego 
mistrza i wirtuoza, który w odegraniu zwła­
szcza utworów Bacha, pokazał muzykę or­
ganową w najczyśtszem i najszlachetniej- 
szem wykona.niu. W toccacie i fudze olśnił 
Nowowiejski techniką i głębią oddania, na­
tomiast pełnię religijnego mistycyzmu pły­
nącego z rozmodlonej a śpiewającej duszy, 
osiągnęli obaj artyści w słynnej arii Bacha 
na wiolonczelę i organy. W mrocznej, a 
olbrzymiej świątyni — w niezamąconej ci­
szy płynęły nad głowami zasłuchanych słu­
chaczy nieśmiertelne tony. tej, chyba naj­
głębszej i najpiękniejszej melcdii.

W charakterze wieczoru utrzymane było 
też wykonanie dwóch utworów organowych 
Rogera przez Nowowiejskiego, oraz kilku 
drobniejszych utworów nu czeto przez Wił­
komirskiego z towarzyszeniem organów.

Ja.ko ostatni utwór organowy odegrał 
Nowowiejski własną symfonię, która, sta­
wiając ogromne wymagania techniczne dla 
wykonawcy i korzystając z wszystkich u- 
rządzeń i rejestrów techniczno-orga.nowych 
—■ nie wykazuje ciągłości ideowej i ogra­
nicza sie raczei do luźnie związanych epi-
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Manifestujemy nasza łączność 
z Rzeczpospolita!

Senat gdański w strzym ał wykonanie rozporządzenia 
o koncesjonowaniu handlu owoców i w arzyw

Z działalności oddziału gastrono­
m icznego PZP w  Gdańsku

Sprawcy napadu w Schoeneberg 
w dalszym c agu nieznani

Do sędziego śledczego doprowadzeni zo­
stali Franciszek Becker, Fryderyk Böttcher 
i Marcin Ohmann, którym zarzucano wy­
wołanie znanych wypadków w Schoeneber- 
gu. Wszyscy trzej" zaprzeczali, j'akoby brali 
udział w zajściach, chociaż poszkodowani 
częściowo poważnie ich obciążali. Ponieważ 
materiał dowodowy nie wystarczał na wy­
toczenie im sprawy, zarządził sędzia śled­
czy wypuszczenie obwinionych na wolność.

Udział Gdańska w sekowaniarb 
handlowych gofskc-niemieck ch

W rozpoczynających się dnia 12 bm. w 
Berlinie polsko-niemieckich rokowaniach 
handlowych weźmie również udział gdań 
ska delegacja gospodarcza. Kierownikiem 
tej delegacji będzie radca stanu dr. Schim­
mel, a członkami dr. Króner z gdańskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej i nadradca 
rządowy dr. Dormeyer dla spraw rolniczych.

Ś w ia d c z e n ia  na p o m o c  z im o ­
w ą  w  Z w ią z k u  P o la k ó w
Celem uniknięcia podwójnego .obciążenia 

świadczeniami na pomoc zimową członków 
Związku Polaków Zarząd Główny Związku 
Polaków- obniżył stawki o , 30 proc. tym 
członkom, którzy plącą 5-pr.ocentowy doda­
tek do podatku dochodowego na rzecz ogól­
nej gdańskiej pomocy zimowej.

N o w y  p o d z ia ł  w  g d a ń s k im  
s ą d zie  o k r ę g o w y m

Z dniem 16 bm. ustanowiony zostanie w 
gdańskim sądzie okręgowym nowy podział. 
Utworzone zostaną trzy izby cywilne, izba 
jednoosobowa, izba dla spraw handlowych 
izba dla spraw . administracyjnych, 5 izb 
karnych i izba pracy.

Sorawę fałszerzy paszportów
r o z p a t r y w a ć  b ę d z ie  z w y k ł y  s ą d
W tych dniach donosiliśmy o areszto­

waniu w Gdańsku szajki fałszerzy paszpor­
tów. Sędzia śledczy zarządził przeciw 5 are­
sztowanym Efraimowi Lampieterowi, Szy­
monowi Izaakowi, Jankielowi . Rosenblatto- 
wi, Dawidowi Lichtowł i Nuchimowi Lich- 
towi środek zapobiegawczy, zwolnił zaś z 
aresztu czterech ujętych. Akty tej afery 
przekazane zostały prokuraturze, która przy 
gotowuje postępowanie przed zwykłym są­
dem.

Trójka hultajska przed sadem
. Terminatorzy tapicerscy Walter R. i Zyg­

fryd L. z Sopot, oraz Fryderyk Sp. z Oliwy, 
znranietiudowc na. okręg 1 b 
zatrudnieni u mistrza tapicerskiego Bruno­
na Trojana w Sopotach, okradali go przez 
dłuższy czas. Wyrządzone przez kradzieże 
szkody sięgają około 3000 guld. Sprawców 
kradzieży wykryto przypadkowo i zrobiono 

W tych dniach trójka hultajska odpo­
wiadać miała przed sądem ławniczym w 
Gdańsku., Na rozprawę doprowadzono z a- 
resztu śledczego Waltera R., podczas gdy 
dwaj jego towarzysze znajdowali się na wol­
nej stopie. Na rozprawę przybył Li, nato­
miast Sp. nie zjawił się wogóle. Sędzia wy­
dał więc nakaz aresztowania go. Sąd ska­
zał R: na 9 miesięcy więzienia, zaliczając 
mu 6 tygodni aresztu śledczego, a L. na 
miesiąc więzienia. ■ ______

zodów różnorako muzycznie i dźwiękowo 
interpretowanych. Była to jak gdyby wiel­
ka improwizacja znakomitego wirtuoza, 
który mając do dyspozycji wspaniały in­
strument — chce olśnić słuchaczy możliwo­
ściami techniki organowej.

Osobne słowa należą się p. Wiłkomir­
skiemu ja.ko kompozytorowi kilku pieśni 
religijnych i jako dyrygentowi i właściwe­
mu twórcy chóru mieszanego. „Cecylia“. 
Chór ten jest* pewnego rodzaju rewelacją 
dla Gdańska i żywym dowodom tego, co 
można z amatorskiego i prowincjonalnego 
chóru zrobić. Głosowo, technicznie i zespo­
łowo chór ten nic ma prawie słabej stro­
ny, a. najwyższym uznaniem dla śpiewaczek 
i śpiewaków jest fakt. że występ ich, przy 
występach Nowowiejskiego i Wiłkomirskie­
go, nietylko nié raził, ale uzupełniał je w  
sposób bardzo artystyczny.

Publiczności zebrało się bardzo dużo — 
przeważała polska. Obecnością naszą pra­
gnęliśmy wszyscy uczcić w Nowowiejskim 
mistrza, i kompozytora, który od wielu dzie­
siątek lat należy do pionierów polskiej mu­
zyki, do jej niestrudzonych propagatorów! 
—- chcieliśmy też uczcić w nim tego, który 
narodowi polskiemu darował pieśń, dziś już 
nieśmiertelną, którą śpiewa sie wszędzie, 
gdzie polskie serca biją. Pieśnią tą to 

l „Rota“. S. P.
i ---------- -
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Stan rolnictwa na Pomorzu
w  miesiącu październiku 1936 roku

Niekorzystny, przebieg pogody (brak słoń­
ca, opady deszczowe) i brak dostatecznej 
ilości rąk roboczych utrudniał i przewlókł
okres wykopków; ziemniaki kopano do o- 
statnich dni miesiąca sprawozdawczego, a 
buraki jeszcze kopie się, choć cukrownio ru­
szyły już od połowy października.

Zbiory buraków cukrowych są bardzo ró­
żne i nierównomierne. Tam, gdzie siewy 
wiosenne były nieco opóźnione, buraki nie 
zostały zaatakowane ćhwościkiem i sprzę­
ty są dobre, miejscami nawet bardzo dobre. 
Na przeważającej ilości plantacyj duże spu­
stoszenie poczynił chwościk, obniżający plo­
ny do poziomu rzadko spotykanego.

W okresie sprawozdawczym warunki at­
mosferyczne były dla produkcji warzywni­
czej znacznie lepsze, niż w okresie poprze­
dzającym. Pomimo poprawienia się warun­
ków atmosferycznych późne kapusty i kala­
fiory nie zdołają już wyrównać strat z okre­
su poprzedniego.

Pomidory zeszły z rynku bardzo wcześ­
nie. Ceny korzeniowych utrzymywały się 
na ogół na niezmienionym poziomie, — ka­
pustnych i pomidorów zwyżkowały o całe 
20—30% w stosunku do cen płaconych w u- 
biegłym miesiącu.

Zbiory owoców zimowych ukończono bar­
dzo wcześnie. Na rynku pojawiły się odmia­
ny zimowe. Ceny wykazywały lekką tenden­
cję zwyżkową.

W zakresie szkółkarstwa nastąpiło pew­
ne ( żywienie z tendencją do nabywania ma­
teriału z kredytów P. B. R., > które ubie­
gała się w roku bieżącym zna c-m i większa 
ilość rolników (ca. 100% więcej). Szkółki 
pomorskie wyprodukowały ca. 50.000 drzew 
z czego blisko 40% karłowych. Ceny drze­
wek utrzymywały się na poziomie zeszłoro­
cznym.

Stan zdrowotności roślin uprawnych na
Pomorzu przedstawia się następująco: Przy 
wybieraniu ziemniaków stwierdzono nasile­
nie fitoftory na kłębach ziemniaczanych, 
które wynosi dla powiatów półnócnyeh na 
ziemiach wczesnych do 30%, na późniejszych 
do 15%. Południowe powiaty mniej ucier­
piały od tej choroby, która tu nie przekra­
cza 7%. Poza tym zanotowano uszkodzenia 
kłębów od pasorzytów zwierzęcych (drutow- 
ców, rolnic i pędraków) na ziemiach w go- 
ipodarstwach przyleśnych do 15%. W go­
spodarstwach więcej oddalonych od lasów 
do 5%. Chwościk burakowy przyspieszył w 
miesiącu sprawozdawczym fizjologiczne doj­
rzewanie buraków, tak że choroba ta przy­
czyni się do zmniejszenia masy korzenio­
wej o cały miesiąc przyrostu.

Na jabłkach stwierdzono „szarą zgnili­
znę" do 5%, a wewnętrzną zgniliznę fuza- 
rialną sporadycznie.

Na rynku ziemniaczanym zanotowano 
znaczne ożywienie. Duże ilości ziemniaków 
zakupiono do Belgii, mniej do Szwajcarii, 
Wioch. Portugalii, Argentyny. Jednak de­
waluacja pieniądza w krajach bloku złotego 
wpłynęła ujemnie na kształtowanie się eks­
portu i oczekiwane zapotrzebowanie ziem­
niaków sadzeniaków spadło wybitnie.

Pomimo dobrze zapowiadającego się eks­
portu, jednak ceny kształtowały się na po­
ziomie dosyć niskim. I tak za sadzonki kwa­
lifikowane płacono przeciętnie około 5 zł Za 
100 kg, podczas gdy ziemniaki jadalne na 
rynku grudziądzkim i toruńskim w detali­
cznym handlu kształtowały się na poziomie 
5 zł za 100 kg.

Sytuacja na pomorskim rynku zbożowym
przedstawiała się w miesiącu październiku 
na ogół pomyślnie.

W drugiej dekadzie października ceny 
zbóż osiągnęły poziom nionotowany w o- 
statnich latach, a w porównaniu do analo­
gicznego okresu roku ubiegłego podniosły 
się z wyjątkiem cen owsa, o około 8 zł na 
kwintalu; ceny owsa podniosły się o 3 zł.

W trzeciej dekadzie października w zwią- I

Dalsza zn iżk a  cen beko­
n ó w  w  A n rlii

Według notowań giełdy londyńskiej w 
dniu 30 ub. m. płacono aa ctr. bekonów w 
szylingach: polski i litewski 78 do 81, duń­
ski 88 do 00, holenderski 84 do 86. szwedzki 
S6, estoński i lo»'nv?l:V 79 do 81.

W porownrMiiu do notowań poprzednich 
reny wszystkich bekonów uległy dalszej 
zniżce. Stosunkowo najmniej uległy zniżce 
reny bekonu polskiego i litewskiego, a mia­
nowicie o 3 szyi. na ctr. podczas gdy inne 
zniżkowały przeciętnie o 4 szyi. Według o- 
pinii panującej wśród hurtowników' Icindyń 
skich, ceny te powinny się utrzymać przez 
dłuższy okres czasu.

Ceny polskich szynek peklowanych wa­
hały się w granicach od 88 do 92 seólinsrów1 
za ctr. Zn smalce polski płacono 60 do 61 
szyi. za ctr.

Ogrodnictwo nie lest przemysłem
Na zebraniu Towarzystwa Ogrodniczego 

Warszawskiego, poseł Bronisław Wanke, 
prezes sekcji ogrodniczej przy Kole Rolni­
ków Sejmu i Senatu B. P„ wygłosił referat 
p. t. ..ProjWt noweli do ustawy o podatku 
przemysł-.' wro z dnia 15 lip. a 1935 r. ‘.

Prelegent podkreślił niesłuszność zali­
czenia .«rodnictwa do przemysłu i wynika­
jącego stąd padmiern.-go obciążenia podat­
kiem DrzemFsł'-«r.vm. Nadmienił, że sekcja 
ogrodnicza przystępuje do akcji ztpiany te­
go podseku i opracowała jut odn śne tezy.

zku z zbliżeniem się ku końcowi robót poi- | 
nych przy kopaniu okopowych oraz _z zbliżę- | 
niem się terminu płatności podatków i 
świadczeń socjalnych, podaż yjegła zwięk­
szeniu, co spowodowało osłabienie tenden­
cji cen zbóż, które w tym okresie obniżyły 
się o około zł 1,50 na kwintalu.

Giełdy zbożowe 

Przeciętne mies*
Pszenica 

Poznąń Bydg.
Żyto

Poznąń
za wrzesień 36 r. 22,96 
Prźecięt. tygodn. 
w m. październ. 36 r.

22,67 15,78

5. X— IL X. 36 24,91 24,92 17,74
12. X.—18. X. 36 26,87 26,67 18,68
19. X.—25. X. 36 26,87 26,89 18,12

Na iynku produktów hodowlanych ceny 
utrzymywały się naogół na poziomic cen 
płaconych w ubiegłym miesiącu — z wyjąt­
kiem cen cieląt, które obniżyły się w ostat-

Kształtowanie się cen zbóż na giełdzie 
zbożowo-towarowej w Bydgoszczy i Pozna­
niu ilustruje poniższe zestawienie, przy 
czym zaznaczyć należy, że na rynkach lo­
kalnych kupcy płacili rojnikom o 2 do 3 zł 
mniej, niż wynosiła cena giełdowa.

Płacono za 100 kg na giełdach:
Jęczmień przem. Owies

Bydg. Poznań Bydg. Poznań Bydg.
16,17 17,96 18,54 14,23 14,43

18,39 19,87 21.04 15,75 16,52
19,13 21,24 22,71 17,67 17,41
18,87 21,04 22,71 17,75 16,73
niej dekadzie października o około 10 zł na 
kwintalu.

Na Targowicy Miejskiej w Poznaniu pła­
cono następujące ceny:

Płacono za 100 kg żywej wagi:
Woły Buhaje

O k r e s y
mięsiste nietucz.
tuczone dobrze

Przeć. mieś. za
młode odżyw.

starsze
wrzesień 1936 r. 
Przeć, tygodn. 
za itiies. pąź- 
dziemik 1936

61,60 50,40

5. X.—11. X. 36 62,00 50,00
13. X— 18. X. 36 60,— 48,—19. X.—25. X. 36 60,— 48,—
20. X.—31. X. 36 60,— 48,—

Młodzież ŚwiniaKrowy dobrze Owco I. psin'.mięs.
tuczono odżywio­ gatunku •od 180 do
mięsiste ne 100 kg

57,— 46,60 68,— 88,60

57,- 48,— 75,— 89,—
55,— 46,— 75,— 87,—
55,— 47,— 71,— 85,—
55,—* 47,— 65,— 87,-

Notowąno za 100 kg w rzeźni i na targowicy miejskiej w Toruniu:
K r o w y Ś w i n i e

nietucz. miernie pelno- pełno- pełno- Prosięta od oddobrze odżyw. mięs. mięs. mięs. za 10—35 30—45odżyw. od 120 od 100 do od 80 do sztukę' kg kgdo 150 kg 120 kg 100 kg wagi . wagiWrzesień 36 48,— 22,— 97,— 92,— 82,— 13,—'- 21.50 29,—8. X. 36 48,— 20,50 98,- 92,— 82,— 12,50 20.50 ‘ 2 5 -22 X. 36 45,— 18,- 9 4 - 88,— 82,— 11,50 20,— 25,-
Na rynku nabiałowym z nastaniem chło­

dów jesiennych podaż masła i mleka zaczę­
ła spadać, mimo to produkcja mleka była w 
miesiącu październiku znacznie większa od 
produkcji w analogicznym okresie roku ub. 
Okres sprawozdawczy cechowany był niesta­
łością sytuacji w zakresie cen masła, przy 
czym ceny kształtowały się w oparciu o mo­
żliwości zbytu zagranicą. Tendencja na 
rynkach zagranicznych zmieniała się po kil­
ka razy w ciągu tygodnia. Na rynku .po­
morskim płacono za 1 kg masła mleczar­
skiego I gat. w hurcie zł 2,20—-2,50, w dęta- I

lu zł 2,70-—3,00, a za masło wiejskie na tar­
gu 2,— do 2,30 zł.

W miesiącu październiku zaznaczył się 
obserwowany już od sierpnia dalszy sezo­
nowy spadek podaży jaj na rynku pomor­
skim. W związku z tym rynek cechowała 
tendencja mocna i poziom cen uzyskiwa­
nych przez producenta doznał dalszej po­
prawy. Wobec silnego zmniejszenia do­
staw jaj i nieobniżfinych rozmiarów kon- 
sumeji nadwyżka eksportowa w październi­
ku uległa poważnej redukcji.

Pożyczki na nowe
Pod przewodnictw cm prezesa inż. J. Mo­

krego odbyło się we Lwowie zebranie rady 
Funduszu Popierania Wiertnictwa Nafto­
wego.

Rada rozpatrzyła 18 podań o pożyczki na 
nowe wiercenia i na ich ukońcżehie, przy­
znając pożyczki w wysokości od 12 do 35.000 
zł., a łącznie na sumę 185.350 zł. Poza tym 
rozpatrzono pohownie kilka podań poprzed 
nio odrzuconych i załatwiono szereg podań 
o zmiany warunków pożyczkowych i o pod­
wyższenie pożyczek.

wiercenia naftowe
Suma uchwalonych przez radę na tym

posiedzeniu pożyczek wynosi łącznic z pod­
wyższonymi — 239.350 zł wszystkich poży­
czek i uchwaliła rada Funduszu Popierania 
Wiertnictwa Naftowego dotychczas na kwo­
tę 928.050 zł na odwiercenie około 18.500 m. 
Ponadto rada przyznała subwencje na łącz­
ną kwotę 114.235 zł.

Następne zebranie rady Funduszu Popie­
rania Wiertnictwa Naftowego odbędzie się w 
w pierwszej połowie grudnia.

Organizacja poboru II. raty 
podatku gruntowego

Celem ułatwienia drobnym rolnikom ure­
gulowania II raty podatku gruntowego za 
rok 1936 Ministerstvyo Skarbu zarządziło co 
następuje: <

1) pobór II raty podatku gruntowego za 
rok 1936 przez sołtysów przy współudziale 
wydelegowanych w tym celu urzędników 
Skarbowych zorganizują urzędy skarbowe w 
okresie od 1 do 19 grudnia br., przy czym, 
gdyby wyznaczony okres poboru nie pozwa­
lał że względu na rozmiary okręgu na obję­
cie poborem wszystkich rejonów, mogą urzę­
dy skarbowe rozpocząć pobór już od dnia 
15 listopada br., dokonując go w m. listo­
padzie w rejonach o większej zdolności płat­
niczej, _ przy czym w każdym irazie pobór 
miiśi być bezwzględnie Ukończony w dhiu 
19 grudnia (t. j. w sobotę);

2) przy poborze II raty podatku grunto­
wego zastosują urzędy skarbowe odpowied­
nie postanowienia, zawarte w częściach I do 
IX okólnika Ministerstwa Skarbu z dnia 18 
kwietnia 1936 r. w sprawie zorganizowania 
poboru podatku gruntowego, że: a) postano­
wienia okólnika, odnoszące się do I raty po­
datku. gruntowego zą rok 1936, stosować na­
leży do Ii raty podatku gruntowego za rok 
1936; bj postanowienie ustępów przcostat- 
niego i ostatniego części II okólnika stoso­
wać należy do inkasowanych (wpłacanych 
bezpośrednio w kasie urzędu) w okresie od
I (jo 19 grudnia 1936 r. należności z tytułu
II Paty podatku gruntowego za rok 1936; c) 
wyznaczone części VIII okólnika terminy do 
przedłożenia zestawień wyników akcji pobo­
rowej wyznaczą się dla urzędów skarbo­
wych na dzień 20 stycznia 1937 r.; 3) szcze­
gólną uwagę przy poborze II raty : podatku 
gruntowego za rok 1936 w związku z przyj­
mowaniem wpłat na poczet innych należno­
ści (część III powołanego okólnika! zwrócą 
delegowani urzędnicy na pobieranie wpłat 
na poczet nadzwvczaiiiei daniny madatko- '

wej w I grupie kontyngentowej (różnicy);
4) wypłatę przewidzianego w części VI 

powołanego okólnika specjalnego wynagro­
dzenia dla sołtysów (1%, i/2%) będą urzędy 
skarbowe dokonywały z kredytów, jakie im 
zostaną przydzielone przez izby skarbowe z 
pozostałości kredytu przyznanego zgodnie 
z reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 
23 kwietnia 1936 r. w związku z poborem 
I raty podatku gruntowego, który to kredyt 
nie został nawet w połowic wykorzystany. 
Gdyby pozostałości kredytu tego nie wystar­
czyły, brakujące sumy uzupełnią izby skarb, 
z normalnych kredytów na koszty egzekucyj­
ne, występując ewent, do Ministerstwa Skar­
bu o odpowiednie podwyższenie tych kredy­
tów.

Zaznacza się przy tym, że wynagrodze­
nia specjalno należy przyznawać sołtysom 
również od należności z tytułu II raty po­
datku gruntowego za rok 1936, zainkasowa- 
nych przez nich w m. listopadzie br., o ile 
zainkasowane kwoty zostaną wpłacono przez 
sołtysów do dnia 19 grudnia 1936 r.;

5) w końcu w związku z poborem II raty 
podatku gruntowego za 1936 r. przypomina 
się, jeżeli chodzi o płatników, opłacających 
ten podatek z degresją, postanowienia czę­
ści I okólnika Ministerstwa Skarbu z dnia 
8 sierpnia 1936 r. w sprawie spłaty należno­
ści podatku gruntowego.

Pragnąc, aby zarządzony pobór II raty 
podatku gruntowego za rok 1936 przyniósł 
jaknajlepsze wyniki gotówkowe, Minister­
stwo Skarbu poleca już obecnie w porozu­
mieniu ze Starostami pow. przystąpić do ak­
cji związanej ze spopularyzowaniem poboru 
wśród szerokich rzesz rolników, jak również 
do opracowania szczegółowego planu pobo­
ru przy wykorzystaniu uotychczasowych do­
świadczeń i nrzystosowaniu organizacji po­
boru do miejscowych warunków.

Co fest najgorszym  
w ro g ie m  k o b ie ty ?

To twarz starą, żółta i poorana zmarszcz­
kami. Trzeba z wrogiem tym walczyć, trze­
ba go zniszczyć zupełnie. Bezsprzecznie 
najlepszym i niejednokrotnie: wypróbowa­
nym środkiem przeciwko powstawaniu 
zmarszczek jest krem ABAK1D, który dzię­
ki temu, żc dostarcza skórze właściwego po­
karmu; czyni ją odporną na wszelkiego ro­
dzaju infekcje i co, za tym idzie, chroni ją 
przed pryszczami, wągrami itp., a przecie 
wszystkim czyni ją idealnie gładką. Krem 
ABARID używany stale wygładza nawet 
zadawnione zmarszczki i nie pozwala na 
tworzenia się nowych.

Ustalame okręgó # ekonomicznych 
do oodatku gruntowego

W Związku Izb i Organizacyj Rolniczych
odbyło się zebranie komisji danin i opłat 
prawno - publicznych. W obradach komisji, 
które toczyły się pod przewodnictwem po­
sła Wróblewskiego, wzięli udział również 
członkowie głównej komisji klasyfikacyjnej 
z prezesem Zollem na czele, przedstawiciele 
ministerstwa rolnictwa oraz reprezentanci 
wszystkich izb rolniczych i niektórych orga 
nizacyj rolniczych. W toku narad rozpatrzo­
no m. in. projekt postępowania przy ustala­
niu okręgów ekonomicznych do podatku 
gruntowego. W wyniku dyskusji wypowie­
dziano opinię, że metoda postępowania przy 
tworzeniu okręgów przed jej ostatecznym 
ustaleniem, winna być poddana dłuższym 
badaniom i analizie.

Zdaniem komisji zbyt pospieszne usta­
lanie metody dla budowy okręgów nie było­
by wskazane, gdyż sprawa ta wymaga prze­
prowadzenia szczegółowych studiów i wypo 
środkowania najodpowiedniejszej metody.

„la k  kto w o l“
Pod tym tytułem Rozgłośnia Pomorska 

nadała szereg utworów Szuberta, Gounoda, 
Rachmaninowa i Liszta. Utwory te; jak np. 
Ave Maria, pierwszego i drugiego kompo­
zytora, były, wykonywano przez różnych ar­
tystów śpiewaków i muzyków.

Zarówno dobór płyt, jak i wykonawców 
— sprawiły, że półgodzinna audycja była. 
prawdziwą ucztą nie tylko dla. znawców 
muzyki, ale i dla zwykłych śmiertelników, 
kochających pieśń i tony.

Z satysfakcją należy podkreślić, że układ 
audycji „Jak kto woli“ wypad! nadspodzie­
wanie. Twórcy (to zn. kierownikowi pro­
gramu) należy się całkowite uznanie

Szkoda, żo z powodów niezależnych od 
Rozgłośni, audycję musiano przerwać.

Byłoby bardzo , ciekawa, gdyby np. wy­
brano na taki kwadrans „Jak kto w®li‘‘ 
tylko jeden utwór i odtworzono go przez 
kilku lub kilkunastu artystów, dla zorien­
towania szerokich rzesz radiosłuchaczy, 
jak różnorodnie, jak nieraz krańcowo wy­
konawcy pojmują i odtwarzają tego samego 
kompozytora.

Audycję w rodzaju „Jak kto w°li“, moż­
na z powodzeniem powtarzać od czasu do 
czasu, z tym jednak zastrzeżeniem, by utwo 
ry były mniej lub więcej znane szerokiemu 
ogółowi. Wtedy tylko audycja taka wzbu­
dzi duże zainteresowanie i odniesie taki 
skutek, jak w ubiegłą niedzielę. -K.)

Programy radiowe
Poniedziałek, 9 listopada

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają, zorze". 

6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 
Audycja dla szkól. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla szkół (dla dzieci starszych). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Programy 
lokalne. 12.40 „Dziedzińce i przedszkola" — poga­
danka, wygł. Alina Gołębianka. 12,50 Dziennik po­
łudniowy. 15.00 Wiadohiości gospodarcze. 15.15 Pro­
gramy lokalne. 16.15 „Byście o sile nie zapomnie­
li" (o pismach i przemówieniach gen Rydza-śmi- 
głego) — odczyt — wygł. dr. mjr. Józef Andrzej 
Teslar. 16.30 Walce artystyczne, odegra. Edward 
Steinbcrger (ze Lwowa). 17.00 „Ideał władcy w 
dawnej Polsce" — odczyt — wygłosi dr. Józef Sko­
czek (ze Lwowa). 17 15 Recital skrzypcowy Edwar­
da Zathurecky'ego. 17,50 „Przyczyny opadania li­
ści w jesieni" — pogadanka — wygłosi Witold 
Alkiewicz (z Poznania). 18.00 Pogadanka aktual­
na 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 Programy lo­
kalne. 18.50 „Jak się Jakub Drzazga z książką bo­
rykał" — gawęda Wojciecha Skuzy. 19.00 Audycja 
żołnierska p. t. „Na święto Niepodległości". 19.30 
Pieśni węgierskie i polskie odśpiewa Irena Eyssen. 
20.00 Koncert kameralny (z Poznania). Wykonaw­
cy: Augustyn Boczek — flet, Stanisław. Pawlak — 
I skrzypce, Tadeusz Duszyński — II Skrzypce i 
altówka, Józef Duszyński — III skrzypce, Jan Ra­
kowski — viola d'amore i altówka, Mieczysław 
Rózmarynowicz — wiolonczela, Adam Ciechański 
— kontrabas, Władysław Raczkowski — fortepian. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktu­
alna. 21.00 .J.wowski karta. Wojciecha Bogusław­
skiego" — wieczór literacki w opracowaniu Hen­
ryka Cepnika i Kazimierza Bukowskiego (ze Lwo­
wa). 21.30 Programy lokalne. 22.00 „śluby Jana 
Kazimierza" oratorium Mieczysława Sołtysa w wy­
konaniu chóru Pol. Tow. Muz., chóru „Lutnia- 
Macierz", chóru „Bard" oraz orkiestry Filharmo­
nii Lwowskiej pod dyrekcją Adama Sołtysa (ze 
Lwowa). 23.00—23.30 Programy lokalne dla W ai- 
szawy i Lwowa

R O Z G Ł O Ś N I A  P O M O R S K A
7.25 Parę informacyj. 7.30—8.00 Koncert Orkie­

stry Straży Więziennej (z Warszawy). 12.03—12.40 
Melodia za melodią (płyty). 13.00—14.00 Wszystkie­
go po trochu (płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 
15.35 Pogadanka społeczna 15.40 Muzyka skrzyp­
cowa (płyty). 16.00—16.15 Skrzynka rolnicza o- 
mówi inż. Andrzej Miksiewłcz. 18.20 Pogadanka 
aktualna. 18.30 Z polskich oper (płyty). 1) Stani­
sław Moniuszko: a) Chór powitalny z op. „Hal­
ka", b) Mazur z op. „Jawnuta", 2) Władysław że­
leński: Taniec zbójnicki z op. „Janek", 3) Ludo­
mir Różycki: Piosenka Caton z on. „Ceranowa“ 
18.40 Pogadanka społeczna: „Wszyscy na pomoc 
zimową bezrobotnym". 18.45—18.50 Program na ju­
tro. 21.30—22.00 Rewia tenorów (płyty).

Z A G R A N I C A
18.30' Budapeszt. Koncert Chopinowski. 20.0C 

Lipsk. Symfonia „Eroica" — Beethovena 20.40 
Mediolan. „Lr reginetta delle rosę" — operetka 
Leoncavalia. 23.00 Praga. Preludium i Fuga es-dur Bacha.
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O w łaściw ą krytykę 
program ów  Polskiego Radia

Historia ludzkości nie pamięta, aby był 
w jej dziejach choć jeden moment, w któ- 
rymby zbiorowisko większej lub mniejszej 
grupy wypowiedziało się jednogłośnie na te­
mat krytyki jakiegokolwiek bądź proble­
matu.

Nic więc dziwnego, że i dziś — jeśli cho­
dzi o programy Polskiego Radia, zdania są 
podzielone. Jedni potępiają wszystko w 
czambuł, inni twierdzą natomiast, że wszyst­
ko jest znakomite, najlepsze, wspaniałe itd. 
Zarówno pierwszy jak i drugi sąd jest po­
wierzchowny i bezpodstawny. Należy wziąć 
złoty środek i jak zresztą do wszystkiego, 
ustosunkować się do Polskiego Radia obiek­
tywnie.

Skąd wynika ten różnorodny sąd. Otóż

należałoby wrócić do pewnej pogadanki, w 
której autor podzielił słuchaczy na kilka 
kategoryj. O ile sobie przypominam dokła­
dnie, będą to: 1) słuchacze, którzy otwo­
rzywszy głośnik o 7-ej rano, zamykają go 
dopiero gdy Rozgłośnia nadaje hymn pań- 
stwowy. Słuchacze ci zwracają uwagę na 
to co się mówi w głośniku dopiero wtedy, 
gdy następuje dłuższa pauza. — Co się sta­
ło? Nie gra? — Trzeba poszukać coś za­
granicą. W tych warunkach radio staje się 
czemś w rodzaju warczenia motoru, którego 
obsługujący go robotnik nie słyszy, nato­
miast w uszach jego wytwarza się specyficz­
ny szum, gdy motor nie działa. 2) Druga 
kategoria to amatorzy muzyki. Z chwilą gdy 
zaczyna się jakiś odczyt, choćby nawet- na

temat „podatki będą zniesione“ — właściciel 
aparatu automatycznie wyłącza odbiornik 
lub przeskakuje na inną falę. 3) Trzeci typ 
— to słuchacze niecierpiący muzyki, lub in­
teresujący się w swojej skrajności albo wy­
łącznie jazzem, albo tylko Chopinem, czy 
Mozartem. 4) Wreszcie są i tacy, których 
obchodzą wyłącznie odczyty.

Jeżeli więc — każdy posiadacz radia po­
siada program i włącza odbiornik wówczas, 
gdy dana audycja może go zainteresować, — 
wszystko- jest ,w porządku. Wielbiciel Mo­
zarta wysłucha sobie „Wesela Figara“, rol­
nik — „O sztucznych nawozach“ — amator 
tańca — „Cariocę“, a.urodzony pesymista — 
zapisze się do Klubu Optymistów' P. R.

.Niestety, byłoby to marzeniem, zrealizo­
wanym marzeniem kierowników programo­
wych tej instytucji. Dlatego krytyka audy- 
cyj winna być przywilejem znawców. Jak 
to sobie praktycznie wyobrazić?

Otóż jeżeli Rozgłośnia nadaje np. wesele 
ludowe, to byłoby karygodne, gdyby głos o 
nich zabierał „krytyk", który nigdy nie byl 
na wsi i nie umie/rozróżnić owsa od psze­
nicy. Teraz odwrotnie. Nie wyobrażam so­
bie krytyka piszącego o technicznym wyko­
naniu etuid chopinowskich, a nie umiejące­
go grać na tym czy innym instrumencie. 
Tego rodzaju „krytyka" jest opowiadaniem 
ślepemu o kolorach, lub zwykłym dyle­
tanckim traktowaniem swego zawodu.

— Nie podoba ci się? Zamknij głośnik i 
poczytaj sobie dobrą książkę. Za chwilę bę­
dzie coś dla ciebie. Wszelka pisanina o ra 
diu bez powyższego warunku jest przelewa­
niem z pustego w próżne, czego najoczy­
wistszym dowodem są setki listów' krańco­
wo sprzecznych na temat tej samej audycji, 
a które codziennie otrzymuje każda rozgło­
śnia ze swego zasięgu. (K.)

TORUŃ

O K U L A R Y
najkorzystniej 

u M. GRODZKIEGO, Toruń
C h e ł m i ń s k a  5

telefon 2585 ess-łCk 
Asygnaty Kredyt Kupiecki.

Reklamowo I
Sprzedajemy tanio! 

kuchnie . . od 80.—  zl 
sypialnie . . „ 280.—  „
jadalnie . . „ 480.—  „|
Zamówienia — najniższe 
ceny! Sprzedaż Mebli. 
Toruń, Prosta 5. Spamiętaj

Skóry
czarne, blankowe, surow» 
cowe, przędzę, okucia 
do reperacji uprzęży po; 
lecą najtaniej 75ł2

Z. B a lc e ro w ic z  
Toruń, Żeglarska 21.

Kamienica
w śródmieściu bez dłupu 
cena 40,000. Adres w filii 
„Dnia Pomorza“, 8001

NAJLEPSZE

P IE R N IK I
T O R U Ń S K I E  

Ł O N  piernikowy
8066 tanio

A. Rest dawn. H.TłlOmaS
Toruń, Stary Rynek 4-

Sprzedam
dom czynszowy, Toruń, ul. 
Grunwaldzka 6, za gotów» 
kę. Wiadomość 10— 12 w 
miejscu. 8o6oCk

Polecam
pierwszorzędną pracownię 
toalet damskich oraz dzie» 
cięcych —  ceny dogodne. 
Kursy kroju, szycia, modę» 
tarka koncesjonowana —  
nauką fachowa. Dla doros» 
tych godziny wieczorowe. 
Mistrzyni De Janette, Stary 
Rynek 23, I p, Toruń. 

7o68Ck

M E B L E
s o l i d n e

po cenach przystępnych 
tylko w firmie

G Ó R E C K I,  T o r u ń
Żeglarska 27, telef. 1251. 

5660

Oliwy
do maszyn, Smarowidła na 
osie, Tran na skórę,Szczotki, 

poleca tanio Drogerja
G a ł d y ń s k i

Szeroka 9. S409C

M EBLE

poleca firma

JADALNIE - SYPIALNIE 
GABINETY - KUCHNIE 
FOTELE - TAPCZANY 
DYWANY

Solidne wykonanie — Niskie ceny —

BRACIA TEW S
T O R U Ń ,  u lica  M o s to w a  30.

Od 40 lat przodujące przedsiębiorstwo na Pomorzu!

Ogłoszenie.
W miesiącu listopadzie b. r. zostaną zdjęte nastę» 

pujące letnie znaki morskie w rejonie Urzędu Budów» 
nictwa. Portowego w Gdańsku—Nowym Porcie:
a) biała pława przed Wisloujściem z napisem „Weich­

selriff",
b) pława kierunkowa przed dawniejszym ujściem Wisły 

koło Neufähr.
Pławy wyłożone dla oznaczenia wjazdu do portu 

koło Nowego Portu i sygnalizatora podwodnego zostaną 
zdjęte w razie tworzenia się silnej kry.

Plawv wyłożone w przerwie Wisły koło Neufähr 
zostaną zdjęte w razie nastania silniejszych mrozów. 

Gdańsk, dnia 6 listopada 1936 r. S070
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

Obwieszczani*.
Dnia 12 listopada 1936 r. o godz. n»tej w Lisewie 

pow. Chełmno będę sprzedawał następujące przedmioty: 
większą ilość urządzenia domowego, oraz I fortepian i 
I radioaparat komplet. Zbiórka reflektantów u p. 
Otręby. 8065

Kwiatkowski,
Komornik Sądu Grodzk ego.

Chcesz dobre a tanie

M E B L E
zwróć się z zaufaniem 

5648 C ty lk o  
do Fabrycz. Składu Mebli

W in teety  O ia ie w s h i
To ru ń , ul. Prosta 21

vis a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna.

fmêîSTwôTiin
3 pokoje

od zaraz do wynajęcia na 
I ptr. Adres Filia „Dnia 
Pomorza“ pod C 8017

P o k ó j
umeblowany, duży, sło­
neczny wynajmę. Oglądać 
proszę do godz. i6»tej. 
Warszawska 2 m. 2.- 8012

Mieszkanie
3»pokojowe z kuchnią od 
zaraz do wynajęcia. Wia= 
domość Adm. „Dnia Porno» 
rza“. 8os7Ck

6-cio pokojowe
mieszkanie od zaraz do wy» 
najęcia. Toruń, Szeroka 33, 
III p. 8o58Ck

Palacz
egzaminowany, żonaty, prak» 
tyka długoletnia. Poszukuje 
posady. Oferty do „Dnia 
Pomorza“, Toruń, Szeroka 
43. 8o39Ck

Siodlarz
na półszorki i galanterię 
szuka zajęcia. Oferty do 
„Dnia Pomorza“ Toruń, 
Szeroka 43- 8040

Mlecarz
30 letnią praktyka, specia» 
listą na masło i ser, szuka 
pracy. Wiadomości w „Dniu 
Pomorza“ Toruń, Szeroka 
43- 8o39Ck

Ślusarz
mechanik, specjalność ro» 
wery, azuka pracy. Wia» 
domość w „Dniu Pomorza“ 
Toruń. Szeroka 43. 8035

Kołodziej
żonaty dobry fachowiec, 
poszukuje pracy. Oferty 
do „Dnia Pomorza“ Toruń, 
Szeroka 42. 8037

Ślusarz
egzaminowany palacz, szu» 
ka odpowiedniego zajęcia. 
Oferty do „Dnia Pomorza“ 
Toruń, Szeroka 43. 8040

Km. nr. 278/36/II. 8075
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rewiru II. 
Józef Penk, mający swą kancelarię w Gdyni przy ul. 
Krasickiego nr. 36, na podstawie art. 676 .i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 18 grudnia 
1936 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Gdyni, pokój 
nr. 5, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do współwłaścicieli 1) Stelmachów» 
skiego Mieczysława, 3) iZyskowskiego Józefą, 3) Kosiń» 
skiego Wiesława, 4) Piltza Czesława, 5) Kosińskiej 
Zofji, 6) Marcickiewicza Pawła, 7) Dzięgielewskiej Wan» 
dy, w celu znies:en a współwłasności nieruchomość', 
składającej się z terenu budowlanego 10.552 m2, polo» 
żonej w Gdyni wzdłuż ulicy Morskiej, pomiędzy nr. 
polic. 29 a zabud. Ostojskiego. Nieruchomość ma urzą» 
dzoną ks. wieczystą w Sądzie Grodzkim w Gdyni tom. 
XV. wykaz 283.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 203.126 
zl, cena zaś wywołania wynosi 135.417,35 zł, czyli 2/s 
części sumy oszacowania.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 20.312,60 zl.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargi) nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Gdyni, ui. Pi. Konstytucji.

Gdynia, dnia 4 listopada 1936 r.
Zlec. 69 Komorn;k (—) Pcnk.

Przeprowadzki
wyścielane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy» 
nowanie we własnych jas­
nych, zdrowvch składni» 
cach. ZwózKi wszelkie, 
końmi i samochodami wy» 
konuje tanio — najtaniej. 

Proszę żądać ofert!

Ludwik Szymański
rok załóż. 1912 

Toruń, Żeglarska 3, teł. 
1909. tel. pryw. 1549. (6655

Nowocześnie
urządzony

Zakład Fryzjerski
dla  Pań i Panów

Daję gwarancję pierwszo» 
rzędnego wykonania i szy» 
bkiej obsługi

B. Słupski
Toruń, Bydgoska 58. 

Ck 7164

Szkoła tańców
Janiny Werny wyucza szyb» 
ko tańczyć, ostatnie nowoś» 
ci na sezon karnawału, Kurs 
rozpoczęłam 4 listopada. 
Toruń, Stary Rynek 16.

7958C

GDYNIA
Za długi mego męża 

Jana Ostrowskiego nie od» 
powiadam. M8051

S. Ostrowska

Hemoroidy
zaparcie usuwam radykał» 
nie. ‘(Felczer), Masażysta — 
Pietrzykowski, Gdynia, ul. 
Świętojańska 65, m. 12.

8o5oMk

GDANSK
1-pokojowe

mieszkanie z kuchnią i pi» 
wnicą, nie podlegające ochro» 
nie lokatorów, G. 16 mie» 
sięcznie, do wynajęcia. Bor« 
kowski, Gdaósk»Saspe, Re» 
defkaweg 35, przy dworcu 
Saspe. SoóęGdk

TC Z E W
Motocykl

500 cm. Royal Enfield, ma» 
lo używany sprzedam ta» 
nio lub zamienię na mały 
samochód z ewentualną do» 
płatą. Fr. Ossowski Tczew, 
Plac Br. Pierackiego 20.

8o78Tk

f i y l a  S zyldów  i W yrobów  M eta low K ti
W YTW ÓRNIA STEM PLI

HENRYK RAUSCH
Zał. 1902 T o r u ń  Zał. 1902

Trawione siyldziki met, firmowe i reklamowe, 
Artykuły galanteryjne (Pamiątki Torunia) i t.p ,, 
firawury, szablony, szyldy na drzwi, odznaki, 
Stemple kauczukowe i metalowe różn. rodzaju

Tel. 1554 Tei. 1554
_____________________4700_____________

Do akt Nr. IV Km. 1832/36, 1833/86, 2020/36, 1877/36, 
1793/36, 1749/36, 1129/36.

O B W I E S Z C Z E N I  E.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II. Józef 

Penk, zamieszkały w Gdyni, Krasickiego 36 na zasadz;e 
art. 601 K. P. C. og asza, że w dniu 12 listopada 1936 r. 
odbędzie się publiczna licvtacja ruchomości a mianowi» 
cie: o godz, 10,30 w Gdyni Kam. Góra villa Mare No» 
strum i biurko dębowe, 1 kilim, 1 szafa do ubrań. 1 
lampa stojąca, 1 dywanik, 1 czajnik oszac. na 30° zł.; 
o godz, 11 w Gdyni, Mickiewicza 5, 1 pian no marki 
„Beting“ oszac. na 200 zl.; o godz. 12 w Gdyni, Święto» 
jańska 76, 1 biurko, 1 maszyna do pisania „Helios“ 
oszac. na 160 zł.; o godz, 12,30 w Gdvni Kam. Góra, 
Dom Zdrojowy, 1 maszyna do szycia „Singer”, 100 szt. 
sienników, 3 kilimy, 2 p. firan, 35 kompl. nakryć sto­
łowych, 4 kołdry watowane, 4 poduszki oszac, na 569 
zł.: o godz. 14 w Gdyni, Piłsudskiego 5, 1 samochód 
osobowy „Fiat“ oszac. na 1 600 zł.; o godz. 15 w Gdyni, 
Poniatowskiego 79. 1 biurko, 1 bibljoteka oszac, na 500 
zl; o godz. 15.3° w Gdyni, Kwidzyńska 4, 1 biurko, i 
szafa do rzeczy, 1 leżanka oszac. na 6-> zl,, które mo» 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 7 listopada 1936 r.
K O M O R N I K

zl, 1318 (— ) J. Penk. 807Ó

O G Ł O S Z E N I E .
Unieważnia się zgubione przez firmę „Pantarei“ 

zgłoszenie na skład celny nr. 3H8 na przesyłkę E. P. 
1/4— 4 skrz. chemikałja nadeszt. do Gdyni ss. „Lwów“ 
dnia 6. 7. br, rej. przy w. nr. 578/16. 
zl. 1119 7018

P rofesor: —  Czy tutaj kto jest,.. 
W ł a m y w a c z :  — Nikt.
Profesor;  —  A  mnie zdawało się, że słyszę jakił 

szmer...

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy tia stronie T-łamoweJ • • • • • 0.20 zł
w tekście na pierwszej stronie . . . . • • « • . 1.00 zl
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . . < • • • .  0.80 zl
w tekście na dalszych s tro n a ch ................................ 0.50 zl
Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze stowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 

drożej.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 60 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W  W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tera jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI«
W ekspedycji miejscowych agencyj . . . . . .  . .  2 00 zł
Z odnoszeniem do d o m u ............................ ....  2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . . . . . . .  2.40 zł
Pod opaską . . . . ' ................................................... ..... zł
W Gdańska przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . • 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1 75 ad
Zagranicą ................................................................... . 4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny: 
W a c ł a w  W y t y k ,  Toruń, ul. Mickiewicza 41.

U W A G I «
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej _— liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dia ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
Ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni S-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądoweni ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt-21. 1. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czesław KoScielskl, Bydgoszcz ul. filara*. 
Kocha 12. —* redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników, Gdynia. 11I. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, 

__ Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formaiskl, Tczew, Kościuszki nr. L .
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „G ryi”  z odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w .Toruniu.


